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Przedpłatę 4 oroszenia przyjmują pte im e p ę :

pjdpłata wynosi we L w o w i e  rOuznie 18 złr. — pół 
rocznie 9 zli\ — kwartalnie 4 złr. 50 ont — mie- 

■irfięeznie 1 złr. 50 cnt 
przesyłką pocztowa w P a is .U w  że A u S t . r i a c l  1 n  
'rocznie 24 zir. półrocznie 12 złr. -  kwartalnie 6 złr. 

; niesiecznie 2 złr.
5 p r—'syłkji pocztową z a  g r  a r  i p $ : do całych Nieaiec 

rocztai/ 50 marek -  Lw irł«.nie 12 marek 5 »gr.- do 
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H i  m s i r  y p t ó  w B  e d  -h e j *  nl?e z w i  a ca.

Wiedniu, Hambur-u, Fm ukfun ;e n. M„ w B-rlipie , 
Lip»ku, Bazylei, Sz»ajcarji ; Wrocławiu pp Hakocn- 
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i Snł. ; w Poznaniu Kazimierz Feumann Biuro anon­
sów w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubeurg 
P isron ire  33. — Ogłoszenia przyjn)pje, A^f"Ci»p«.Ja 
Adama Oarrefour .de ia ■ łois-Rouge, 2, Pi1’ i»
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(petit.)
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Admiiuatracji „L. uwx ikiL Polskiego.'* — .Listy rekla­
macyjne nieopieczętow awe nie podlegają opłaeje.
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L ip 6 i?  12. marna.
W całej prabiis moskiewskiej i w zo­

stającej w służbie rządu rosyjskiego prasie 
zagranicznej znajdujemy od pewnego czasu 
artykuły tchnęoe nieufnością ko Niemcom, 
i ubolewające nad tern, źe Rosja w sprawie 
wschudniej „ p a d ł a  o f i a r ą  s w y c h  
p z y m i e r z y “.

Z powodu tych wy rzekań organów mo­
skiewskich J e u m a l  des Debats zamieszcza 
nader znaczący artykuł, który w streszcze­
niu w miejscu tem podajemy :

Z artykułu togo wynika najpierw ie j, że 
eszcze przed wybuchem powstania w Bośnji, 

wszyscy poważni ludzie ostrzegali Bosję aby zbyt 
nie Wtórzyła Niemcom, które zachęcały ją nawet 
pośrednio do rzucenia się na Turcję. Tradycyjna 
polityka gabinetu petersburgsUego od czasów Ka­
tarzyny II. aż do fatalnego porozumienia się jej 
z Prusami .w r. 1863 zależała zawsze na podtrzy­
mywaniu apułzawodnictwa między Austrją i Pru- 
simi w Niemeze^h i na opiekowaniu się drobnemi 
państwami Rzeszy niemieckiej. Polityka ta na­
da irała, Rosji wielkie znaczenie, czyniąc z niej o- 
pickuna i roziemcę spraw niemieckich, a zarazem 
pozwalała jej piacowad swobodnie nad utrzymaniem 
i pumnożeniem wpływu jej na Wschodzie. Za 
panowania Mikołaju wola Rosji była wszechwładną 
nie tylko w Stuttgardzie i Monachjum ale także 
w Berlnie, i dość było słów kilka potężnego cara 
aby zmusić Prusy do do podpisania tak poniżają­
cych dla Hohenzolernow p u n k t ó w  O ł o m u ­
n i e c  k i c h.

Bismark obalił pod Sadową i Sedanem cały 
gmach przewagi moskiewskiej w Niemczech, wznie­
siony pracą i intrygami popizednich carów, i na 
miejscu związku państw małych i z natury rze­
czy pokojowo usposobionych, które z konieczności 
widziały w Rosji swego przyjaciela i opiekun?, 
wzniósł groźną potęgę zjednoczonych Niemiec, na 
razie przyjaźnie dla Rosji usposobionych, ale zbyt 
silnych, aby przyjaźń ich można było uważać za 
stałą i mogącą przetrwać wszelkie próby.

W pierwszej chwili po rozgromię Ausirji i 
Francji, Roąja raiaia stanowisko nadzwyczaj świe­
tne i i  i względem moralnym, cała Europa bowiem 
spoglądała na nią jako na jedyne mocarstwo mo­
gące przeciwważyć gniotący ją wpływ Niemiec. 
Z eałego przebiegu dziejów nowożytnych przeko­
nywamy się , że ilekroć jedno mocarstwo zyskuje 
zbyt wielką przewagę w Europie, wszystkie inne 
grupują się instynktownie około tego z pomiędzy 
nich które jest najpotężniejsze i może przeto sta­
nowić punkt oparcia przeciw przemocy, Rossja zaś 
po wypadkach z r. 1866 i 1870 posiadała wszy­
stkie w arunki potrzeDne na to, aby służyć za taki 
punkt oparcia, siły jej bowiem były nienaruszone 
i w ogólnem przekonaniu uchodziła ona za sto-

w położeniu równie świetnem, jak to, w którem „ u c z c i w e g o  f » k t o r p "  j który odbierać bę- 
był ojciec jego po roku 1848, gdyż Europa cała jdzie wynagrodzenie za faktnrstwo po kolei nad
widziała w nim jednym obronę i oporę przed j D/winą, i nad Innem i Mołdawą. Ks. Bisraa 
przewagą niemiecką, Głos Rosji pozyski i nakoniec , wypłacił sowicie dług wdzięczności zaciągnh

Bismark
. . . .  . ... t. —, zaciągnięty

tak olbrzymie znaczenie, że dwść było jednego przez Niemcy w Rosji w r. 1870, i w granicach 
słowa cara, aby powstrzymać Niemcy od pono-; interesów niemieckich pozostał wiernym przyjacie- 
wnej zaczepki Francji w r. 1675. lem i sprzymierzeńcem cara. Z pewnością jednak

Czyż można dziwić się , a raczej czyż nie n a - . nie mniej szczerymi przyjaciółmi Rosji byli ci, 
leżało przewidywać, że w obee podobnego stanu : którzy, powstrzymywali ją od nieszczęsnej krucja- 
rzeczy ks. Bismark ni( będżie przeszkadzać, a na-, ty przeciw Turcji i błagali ją, aby nie raucała 
wet będzie zachęcać Rosję do „k u c j a t y  prze-! zarzewia do nowych zawikłań w Europie, lecz 
ciw n i e w i e r n y  m‘\  do któro* popychały ją.zachowała to świetne i dobroczyune gtapowisko, 
komitety panslawiatycziie moskiewskie? Wojna z j które szczęśliwy abieg „kolieanońci dgł jej na z*- 
Turcją zmuszała Rosję *do' skoncentrowania wszy- chodzie, a które stracić musiała uubte na za 
atkich jej sił w stronie Wschodu i osłabiała, jeżeli , wsze w skutek wdania się w sprawę Wschodnią, 
nie unicestwiała n pływ jej na sprawy Zachodu, | T aka jest tre ść  teeo  znaczącego a rty k u -

7“ P— -g o  » rg a «  prasy francuskiej. 
Oprócz tego wojna ta sprowadzić musiała wycień- ^  Wielu wywodami jego me zgadzamy 
czenie Rosji pod względem wojskowym i finanso- się, a on jednak zasługuje Ba wyjątkową 
wym, w skutek którego carstwu skazane być mu- uwagę, gdyż rzuca św iatło  na zapatryy; - 
siało przez ciąg1 długiego szeregu lat na bezczyn- n ja sje na polityczny stan Europy sfer naj-

S f l }  «  > Wpływowych r ,
Trzeba było być tak zaślepionym jak panslawiści 
moskiewscy, aby nie sądzić, że Rosja mogła wyjść t 
z wojny ostatniej nie osłabioną i aby nie straciła 
na długo wpływu na sprawy europejskie. ‘

Ks. Bismark od samego początku zawikłań 
wschodnich oświadczył Wyraźnie, że nie zezwmli 
nigdy, aby wjpadki te naruszyły s f e r ę  i n t e- nic zwołanej przez namiestnictwo ankiety w spra 
r e s ó w  a u s t r j n c k i c h ,  a popychając Austro- wie zbożowego handln, pod przewodnictwem p. 
Węgry do zajęcia Bośnji, dążył do stworzenia spół- namiestniita Fotockieco, 8kład ankiety jest o tyie 
zawodnictwa między mocarstwem tem a Rosją. Wi-, dobrze obmyślany, iż zasiadają w niej reprezen- 
dział on jasno, że skoro tylko podział Turcji jestjtanci wszystkich interesów, jakie się w sprswie 
rzeczą nieuniknioną, trzeba koniecznie postawić prze- zbożowego handlu koiic/ntrują, a czasem pozornie

l/rucóinu nroa a o a W J n ł - A Ó i 4, *

w p i l i  i m  H o.
W poniedziałek odbyło ęję pierwsze posiedze-

kroć potężniejszą, niż się okazała w ostatniej woj- 
tureckiej.me tureckiej
Od roku 1871 oczy Europy całe* przestraszo­

nej przewagą Niemiec zwrócone były na Rosję, a 
Francja tak dalece wierzyła w jej potęgę i rozum 
Polityczny, że zapomniawszy o poparciu pośre- 
dniem, którego tar udzielił Niemcom przy roz­
gromić jej w roku 1870, gotową była ulegać ślepo 
Jej wpływom.

A ustrja szukała także poparcia w Booji i zbli­
żenia się z n ią , czego wyrazem była podróż ce- 
sarza Franciszka-Józefa do Petersburga i częste 
wizyty aicyksiążąt u dworu carskiego. Nakoniec 
Angija nawet, pomimo współzawodnictwa w spra­
wach Azji Środkowej, gotową była, jak to dowo­
dzi spieszne załatwienie przez hr. Szuwałowa spo­
ru o Chiwę i małżeństwo księcia edymburgskie- 
go z córką cara, na znaczne ustcpsiyi a, by leby 
tylko zachu wać dobre stosunki z Rosją. Zresztą 
w tym właśnie czasie do steru vs tadzy przys »ł J 
w Anglji stronnictwo Torysów, którego polityka 
opierała się zawbze na przymierzu z Rosją, a w 
skutek szczęśliwego zbiegu okoliczności, car zna­
lazł się w skutek wypadków z roku 1866 i 1870

ciw przewadze moskiewskiej na Wschodzie interes 
HUotrjacki, i doprowadzić do tego, żeby porozu­
mienie tych dwóch mocarstw, któiemu nic nie 
stoi na przeszkodzie, w sprawach zachodniej Eu­
ropy uniemozliwiooem postało spółzawodnictwem 
ich aia półwyspie bałkańskim. Ze strony ks. Bis- 
marka nie b>ło w postępowaniu tem ani złej wiary, 
ani nienawiści dla 'Rosji, o którą półurzędowa 
prasa moskiewska go oskarża, gdyż program po­
lityki wschudniej Niemiec znany był oddawna. Ks. 
Bismark głosił przy każdej .sposobności z całą mo­
żliwą otwartością, że > niemńjąj go obchodzą inte- 
resa Austrji lak interesa Rosji na Wschodzie, i że 
nie poświęci nigdy jednych dla drugich, i nikt 
nie ma racji oskarżać go o brak otwartości. Prę­
dzej zarzucićby można, ze ofiary polityki jego nie 
brały dość na serjo tej otwartości jego, i zamiast 
obmyślenia środków zaradęzycfi przeciw takowej, 
ulegały z rezygnacją wszystkim pomysłom jego.

Na gorzkie rozczarowania Rosja nie potrze­
bowała czekać zbyt długo. Z krwawej, ciężkiej i 
w końcu zwycięzkiej wojny Rosja wyniosła naj­
pierw naukę, że wojna nawet szczęśliwa jest za­
wsze nieszczęściem, i że w sprawach politycznych 
i finansowych, zarówno jak w tych, które dotyczą 
wpływu i uroku państwa, wojna zawsze wiole ko­
sztuje, a tylko pokój dochód przynosi.

Austrja ze swej strony przez zdobycie Bośnji 
nabyła w i się kłopotów, w skutok których cała ró­
wnowaga jej finansowa i konstytucyjna została 
naruszoną, i tracąc coraz bardziej swą cechę nie­
miecką pizeobraża się stopniowo w państwo sło­
wiańskie.

Zarówno cesarstwo habsburskie jak carstwo 
moskiewskie zostały pomimu ich woli odsunięte 
przez Niemcy od wszelkiego wpływu na sprawy 
zachodu, a wzrastające spółzawodnictwo ich na 
w schodzie zmusi je jeszcze nieraz do szukania po­
mocy i rozjemstwa Niemiec.

Dynastja Hohenzolernow zdobyła więc w świę­
cie słowiańskim stanowisko zupełnie podobne do 
tego, jakie carowie moskiewscy posiadali w Niem­
czech aż do r. 1870, a ks. Bismark osiągnął przez 
ostatnią wojnę wschodnią zrównoważenie sił Ro­
sji i Austrji, i uniemożliwił na długo zbliżenie się 
tych mocarstw

Niemcy w położeniu tem będą grać rolę 
przyjaciela obydwóch spółznwodników i rozjemcy, 
którego obydwa słuchać będą; w pewnych zaś 
okolicznościach nie omieszkają wystąpić w roli

krzjżują, oraż osobistości, mające i teoretyczną i 
praktyczną znajomość rzeczy. Władze autonomi­
czne reprezentują: marszałek Wodzicki, członek 
Wydziału krajowego Wereszczyński, i prezydenci 
miast Jasiński i Zyblikiewicz — rządowe władze 
wiceprezydent Zaleski i radca Orlecki — Towarzy­
stwo gospodarskie pp. Abrahamowicz i Augusty­
nowicz — Izby handlowe po. Simon, Kallir i Ba- 
ruch — producentów pp. Borkowski Włodz., Pa- 
jączkowski, Paszkowski — handel zbożowy pp. F i­
lip Uochfeld, dr. Zywieki, dr. Kaczkowski, dyr. 
L azarus, spedytor A. Schellęnberg — przem ysł 
młynarski pp. Brykczj ński, Doms, hr. Piniński i 
Leon Thom — koleje żelazne pp. Sochor, Kiih- 
nelt, Estreicher, Sladkowski, Lewicki, Lipp i Tu- 
stanowski. Nie zapomniano i o nauce — wezwano 
bowiem profesora dr. Piłata.

Posiedzenie zagaił p. namiestnik, dziękując 
zgromadzonym za gotowość, z jaką pospibszyli 
wziąć udział w ankiecie. Sprawę handlu zbożowe­
go uważa jako ze wszech miar dla kraju ważną 
— a dzisiejsze smutne poLżenie tego handlu, tu­
dzież przemysłu młynarskiego, wymaga niezbę­
dnie środków zaradczych. Rozprawa wykaże przy­
czyny złego stanu rzeczy, i wskaże owe środki, 
a sfery kompetentne nie omieszkają przyjść z po­
mocą. Pytania, ankiecie przedłożone, są następu­
jące :

1. Jakie okoliczności, jakie zmiany w stosun­
kach są przyczyną wzmagającego się z każdym 
rokiem upadku galicyjskiego handlu zbożowego i 
industrji młynów zbożowycu ?

2. Jakich środków można i należy użyć dla 
zaradzenia temu złemu?

3. Czy jest takim środkiem urządzenie skła­
dów zboża na zasadzie ustawy z 19. czerwca 1866 
roku nr. -86 Dz. u. p.? Które miejscowości w Ga­
licji nadają się swojem położeniem i innemi wa­
runkami do założenia tamże składów zboża przy 
dworcach kolei ? czy mają być założone takie skła­
dy tylko we Lwowie, czy we Lwowie i Krako­
wie, czy jeszcze w innych miejscowościach i w 
których ?

4. Jakie względy przemawiają za tem, aby 
przedsiębiorstwo założenia, oraz utrzj mywania 
tych publicznych składów objęła gmina dotyczą­
cego miasta?

W jaki sposób może uzyskać gmina, podej­
mując się tego przedsiębiorstwa, ulżeń i gwarancyj 
od innych grup interesantów ?

5. Jeaeli gmina nie jest tą korporałą, która 
nadaje się najlepiej do podjęcia tego przedsiębior­
stwa, kto byłby najstosowniej powołany do zało­
żenia i utrzymywania publicznych składów zboża ? 
czy Towarzystwo dotyczącej kolei żelaznej, c-
też osobno na ten cel zawiązana spółka w my 
§§. 1, 4 i 5 ustawy z 19. czerwca 1866?

Czy i w jakim względzie wpłynęły szko­
dliwie taryfy kolei żelaznych na handel zbożowy 
i na industrję młynarską w Galicji? Jakich zmian 
potrzeba w tym względzie? W szczególności z&s 
do jakich nlg i ustępstw dla publicznych ąkładów 
zboża mogą się skłonić przedsiębiorstwa koląjowe ?

7. Cay tą  i jakie sposoby zapewnienia już z 
góry taniego kredytu aa zasUw /boża złożonego 
w publicznych magazynach; czy byłoby użyte- 
ezuum wszczynać w tym względzie rokowania z 
zakładami kredytowemi f

8. Gzy v skazanem jest urządzenie giełd zbo­
żowych, w któryefi roi&ot&eh je urządzić, i jak 
uzyskać środki pokrycia kosztów utrzymania tych 
instytucyj ?

9. Czy pożądanem jest urządzać perjodyczue 
targi zbożowe; w których miejscowościach ? w któ­
rych porach roku ? w jaki sposob ? czy należy w 
tym względzie pozostawić inicjatywę Towarzystwem 
gospodarskim ?

Nad temi pytaniami tedy rozpuCz<jła się prze- 
dewszystkiem dyskusja ogólna. Dyrektor L rzarv  
uważa jako przyczynę upadku zbożowego handla 
brak magazynów zbożowych, któreby Się stały po­
niekąd regulatorami cen, za pomocą zaliczek na 
warranty nwolniły producenta od konieczności 
sprzedawania drobnemu handlarzowi pod najgor 
szemi warunkami, i w ogóle przysporzyły mu 
wszelkie korzyści wielkiego światowego obrotu — 
a powtóre błędną taryfową politykę galicyjskich 
kolei, które mając jirzedewszystkicm na oku swój 
tylko interes, starają się za pomocą różniczkowych 
taryf ściągać do swego transportu jak największe 
ma^y zboża z Rosji, i w ten sposób naszemu zbo­
żu czynią konkurencję na iyuh targach., na któ­
rych ono dotychczas panowało. P. Abrahamowicz 
o naw ia się, iż zbyteczne wejście w szczegóły mo­
że utrudnić prace ankiety — tembardziej, że przed­
miot jest nu izwyezai rmległy, a szczegółów w

może. Memorjał p. Socb^ra stara się tn csłabić 
wykazując, iż na olbrzymi ekspor. a  boża rosyj­
skiego w ogóle, przypada bardzo małą rzęśc zbo­
ża idąceęo przez Auatrję. Tymczasem ta r&ała 
część, w c a ł o ś c i  s w e j  ttwarza konkuraarję 
producentem galicyjskim, i jest dość znaczna, aby 
na naoząj produkcji przygniatająco zaciężyć. .Do­
wód na to — w 8amymże memoriale p. Sochom, 
zawierającym mnogo dat statystycznych. Na str. 
16 zestawiono ogelny eksport zboża rosyjskiego 
od r. 1860 dc 1878. W ostatniem piąciulecia 
wynosił on średnio 100 miljonów cdtnarów 
cłowych — że zaś z tego według tabRcy aa  
tejże’ samej stronie mcmorjału « iii  . izaz m. j 
pizypada na Austrję średnio 4*9 procent — 
przeto otrzymujemy średnią roczną cyfrę zboża 
rosyjskiego, które korzystając z reżakskcibimh 
taryf galicyjskich kolei czyni konkurencję iae  jezu- 
mu zbożu, nie mniej jak 4.‘k)0.000 óećn. eł. — 
co w odniesieniu do średniej produkcji roi enej w 
Galicji z tegoż oamego ..kresu, wynósząoej 33 mi- 
ljony cetnarów cłowych, czyni 14'7°/0 nasE»j pro­
dukcji eksportowego zboża. Tak znaczną iedy, bo 
blisko 15J/0 wynoszącą część nas*ej prerbikcji, wy­
pychają różniczkowe taryfy z handlu europejdr go. 
utrudniając jej konkurencję! I jeżeli meiDorjal po­
wiada, że z wszystkich państw europejskich Au­
strja ma najmniejszy udział w eoroeie zbożem 
rosyjskiem — to twierdzenie takie tamo w Acbie 
prawdziwe, jeszcze niczego nie dowodzi, ponieważ 
ten „najmniejszy udział" już na naszej prudnkeiji 
sv.ą konkurencją bardzo znacznie cięży. Spodzie­
wamy się więc, że aniriata z całą La ysyczną ostro­
żnością weźmie się do tego memorjału i silnie u- 
chwyci za błowo p. SophonL, który pod koniec 
swego przemówienia oświadczył, że wszelkie ży­
czenia i uchwały ankiety zbada i ile mnżn*ści 
uwzględni.

i o dość długiej dyskui.ji — gł<lvrni( o spo­
sobie traktowania pi zedmiotu — pos.anowiofto do 
całej sprawy wybrać jedną tylko ściślejszą komiąję, 
w której skład weszli pp. Abrahamowicz, Augu­
stynowicz Baruch, Kallir Lazarus, Lewicki, Rasz­
kowski, dr. Piłat i Hchellenuarg.

Czy ten sposób postępowania jesi korzystny, 
śmiemy powątpiewać. Ankieta je s t  ciałem -prze­

m ili tyle, iż ankieta mogłaby trwać tygodnie. Dla i ważnie i n i  o.r m i c y j  l em.  Tu nie tyle chodzi 
tego raczej należy zgodzić się na zacady, które w |o  to, ażeby jakieś uchwały większością głosów 
użyciu zaradczych środków mają służyć za podsta- przy jąć — bo skład ankiety SAmej jest przypąd- 
wę, a w ramach tych zasad łatwo już będzie kom- kowy i różnorodny, i większość w niej przypad- 
petentcym władzom czy korporacjom wypełnić kowa, i interesów r o z m  a i t y c h  reprezentuje 
wszelkie szczegóły. Zdaniem mówcy przedmiot j ona dosyć; łatwo więc stać się może, iż właśnie 
objęty pytaniami dzieli się na tizy główne katogo- w ankKcic większosc postanowi w myśl jakiegoś
r je : 1) sprawa taryf kolejowych — 2) sprawa
ceł od przewozu zboża — 3) kwestja organizacji 
zbożowego handla (magazyny, spółki komisowe 
itp.) Mówca pragnie, ażeby opróez kwestjonarza, 
będącego obecnie przedmiotem dyskusji, ankieta 
miała jakiekolwiek przygotowane wnioski, któreby 
posłużyć mogły jako podstawa do dalszej rozpra­
wy — i dla tego wnosi, aby wybrano szczuplej-1 
szą komisję, któraby w powyższych trzech przed­
miotach opracowała i przedłożyła wnioski.

Dyrektor kolei Karola Ludwika p. Sochor 
przedkłada obszbrny drukowany mfmorjał pt. „Ga­
licja w obee handlu zbożowego." Celem tego me­
morjału, nie wolnogu od sofizmatów, jest wykaza­
nie, że teraźniejszy upadek zbożowego handlu 
nie jest lokalny, galicyjski, ale europejski — z 
czego oczywiście wymiąłby wniosek, że nasze 
koleje żelarne są zupełnie niewinne, i w niezem 
się nic przyczyniły do tego fatalnego położenia. 
Ze sytuacja europejskich targów, za'anvch dowo­
zami z Ameryki a nawet z Australji, wpłynęła 
niepomyślnie na nasz handel zbożowy, z główną 
stratą ola producentów — to się zaprzeczyć nio 
da. Ależ z drugiej stsony, skoro faktem jest, że 
przewóz 1 metrycznego centnara, ze Stanisła^wowa 
do Jarosławia kosztuje tylko o 4 zł. raniej (2 złr. 
50 ct.) niż z Gzerniowiec do Wrocławia (2 złr. 
54 ct?) — a tylko o 18 ct. taniej niż z Brodów 
d o ' S z c z e c i n a  (2 zł 68 ćt.) to oczywista rzecz, 
iż te taryfy różniczkowe stawią producenta krajo­
wego w porównaniu z zagranicznym już Bie w 
równych, ale stokroć gorszych waruLkach, w 
takich, iż konkurencji żadną miaią wytrzymać nie

jednostronnego interesu. Ale zadaniem acbraała 
tego jest przedewszystLie i informacja Jia tych, 
którzy decydować będą. Wysłuchanie .zdań wszy­
stkich członków o wszystkich pytunuch — wypo­
wiedzenie ze strony reprezentantów k a ż d e g o . z  
zastąpionych tam interesów, co go boli i co mu 
dolega, i jakby ze swego s-snowiskf. złemu my­
ślał zaradzić — ile możności dokładne, ehociaibj 
stenograficzne spisanie tego co powiodzianem bę­
dzie: to naszem zdaniem b\łooj najkorz,a nkjszenn. 
Zebrałby się w ten spuoób niesłycLanie poucza­
jący moteriał, jakiego się nie zbierze w ten spasob, 
iż ściślejsza komisja w zamkniętem gronie prze­
prowadzi dyskusję, spisze sam jej wynik we wnio­
skach, które tak jak w komisji, saŁ i w pełne; 
ankiecie przejść mogą przypadkową, może bardzo 
słabą większością głosów. Dyskuąja skrępowana 
gotowem' wnioskami* komisji, nigdy nie dostarczy 
tak obfitego materjału, jakiby się zaaLzł w swo­
bodnej, żywej, motywowanej odpowiedzi każdego 
członka ankiety na każde z dziewięciu posta­
wionych pytań.

Czynności Wydziału krajowego
za czas od 1. października po koniec grudnia 1878.

(Ciąg dalng.)
Zawiadomiono zarząd Towarzystwa Tatrzań­

skiego o uchwale wys. Sijmu z dnia 19. paździer­
nika 1878, którą wyznaczono dla tegoż Towarzy­
stwa zasiłek roczny w kwocie 4o0 zir. w. ». n* 
przeciąg lat trzech

Młodość Napoleona I.
[Napoleon Bonaparte, seine Jugend und sein Em- 

porkomman bis zum 13. Vendemiaire von Dr.
A. Bohtlingk. 1878.J

We Francji i u nas Napoleon stał się legen­
darną osobistością, wplecioną^ we wspomnienia 
wiekiem pochylonych wojowników, opowiadających 
młodszemu pokoleniu zwycięztwa długo niejako 
przykute do słów napoleońskich; a tragiczny ko­
niec wodza równie jak zwycięztwa nadaja tjm  
bojom blask epopei. — Objaw ten w naszych cza­
sach zasługuje na uwagę; chociaż objaw to nie­
trwały ; nietylko bowiem obecne pokolenie nie 
przejęło legendy z zapałem dającym rękojmię, że 
następcy nasi równie otrzymają ją w całem świe­
tle i ciepłą życiem, ale raczej przeciwnie wzięto 
się do obalenia i zatarcia jej. Różne są po temu 
powody i poruszać icń nie mamy zamiaru, jeden 
jednak podnieść wypada, jako na uznanie zasłu­
gujący. Legenda niknie mianowicie w obec histo­
rycznej prawdy; Napoleon ,bowi, m należy do hi- 
storji i historja sądzić go musi. W literaturze na­
szej brak krytycznego ocenienia go, jakkolwiek 
losy nasze w ręku jego spoczywały; ale dość prze- 
czytać pamiętniki Niemcewicza, ażeby się przeko­
nać, że dla Napoleona byliśmy tylko narzę­
dziem.

Do legendarnego, nie chcemy powiedzieć e- 
picznego, światła obalającego tę osobistość, przy­
czyniło się traktowanie N apoleona jakoby od 
ierwszej ihwili związanego ze sławą Francji. — 
o luosi się oi jakby mąż skończony, od razu 

biorący ster losu w swoje ręce. — Zjawia się na­
i

gle pod Tulonem, aby młodocianym swym genju- 
szem wydrzeć ten ważny punkt Anglikom ic rąó 
łączy się on z Francją, aby bię od niej jedynie 
wymuszonem w końcu wygnaniem oddzielić. Ten 
sposób traktowania historii Napoleona przez wielu 
historyków francuskich, powierzchownie dotykają­
cych jego młodość, jest w ezęści do usprawiedlir 
wienia. Człowiek istnieje w hietorji od tej oliwili, 
od której czynami swemi zajął w niej stanowisko; 
ale charakter jego nie występuje tu tak jasno, jak 
to jest pożądanem, zwłaszcza w wypadku dominu­
jącego stanowiska człowieka w narodzie.

W historji młodości Napoleona istnieje jeszcze 
jedna okoliczność mogąca odstręczać wielu fran­
cuskich historyków od głębszego w nią poglądu 
Złączenie nierozerwany m wę/'em Napoleona ze 
sławą Francji wydałoby jakiś dysharmonijny dewięk 
w chwili rodzącego się przekonania, że francuski 
bohater w dzieoinstwie młodości, choć już dojrza­
łej młodości, należał do zaciętych wrogów Fran­
cji; a jednak fakt ten nie ulega wątpliwości. — 
Lanfrey w swej „Histoire de Napoleon ler" za­
trzymuje się dłużej a głównie krytyczniej jak inni 
nad tym rysem w życiu przyszłego cesarza Fran­
cuzów ; a w dziele Bohtlingk i stanowi on niejako 
oś wypadków i wpływów w młodości Napoleona. 
Myśl przewodnia tego autora nie jest zatem nową, 
chociaż korsykanizmu Napoleona podniesionego 
przez Lanfrey a również odkryciem nazwać nie 
można. W dziełach Libri, Castan, Nasiea, w pa­
miętnikach BourricnneA, w urywkach z okoli­
cznościowych pism Napoleona, korsykański jego 
pntrjotyzm jasno jak na dłoni si^ okazuje.

Prace te należą też do źródeł, z których 
Bohtlingk czerpał wiadomości, a w ogóle jak sum 
przyznaje, opiera się on tylko na znanych już 

! źródłach. v\ papierach Paelego, Pozzo di Borgo, 
1 8alicettego znajdują się niezawodnie liczne fakla

odnoszące się do młodości Napoleona, ale autor 
nie mógł korzystać ̂  z tych archiwów, zadaniem 
więc jego było skupić i krytycznie opracować zna­
ne wypadki i z tego stworzyć dokładniejszy jak 
dotąd obraz.

Pierwsze rozdziały poświęcone są historji Kor­
syki, kończącej się zajęciem wjspy przez Francu­
zów. 8mutny to epizod, a rola w nim Francji 
zdradziecką. Po 40-letnim boju o niepodległość 
przeciw rzeczypospolitej genueńskiej, Korsyka ule­
gła przemocy Francuzów, przybyłych jako pośre­
dnicy i przyjaciele. Na tle tych wypadków wystę­
puje osobistość patrjoty Paolego, męża na wzór 
starożytnych, którego B. z upodobaniem maluje, 
a występuje także rodzina Bonapartych, gorących 
korsykańskich patrjotów. Możnabj prawie uważać 
za przeznaczenie, tę jednoczesność przyjścia na 
świat Napoleona z utratą niepodległości jego oj­
czyzny. Rok 1769 urodzenia Napoleona był ró­
wnież rokiem decydujących zwycięstw Francuzów 
i złamania oporu Korsykanów.

Wrażenie wypadkóy odbiło się w dziecku i 
długo w niem zostało. Dwudziestoletni Napoleon 
pisze do Paolego: „Urodziłem się w chwili, kiedy 
ojczyzna do grobu zstępowała; krzyk umierających, 
jęk uciemiężonych, łzy rozpaczy otaczały kolebkę 
moją od urodzenia." Człowiek łen miał z czasem 
prowadzić do zwycięstwa krocie Francuzów, ale 
też i krew ich dla swej ambicji rozlewać i kości 
ich po całym rozrzucać Swiecie. W blasku tych 
zwycięstw rodziło się i wzrastało to nerwowe po­
kolenie Francuzów, które, jak Musset powiada, ma­
tki w tęsknocie i niepokoju na świat wydały; dzie­
ci nie znające ojców, chwilami tylko powracają­
cych z twarzą oczernioną prochem, w świetnych 
mundurach i z brzękiem oręża, ażeby znów biedź 
do boju.

Korsyka uległa przemocy, Paoli opuścił ojczy­

znę , udrjąc się na wygnanie, ludność się poddała
z goryczą i nienawiścią, w sercu: znaleźli ńę tacy, 
k4órey dla wynńoóenia się udnrayli m łe m  prze i
obcym , czasem tylko słychać było w gizmoh , wy­
strzały reszty zaciętych patijotow. Rodzina Bona­
partych pozostała w vjozyznie, a Napoleon w szko­
le wojskowej w Biienne nic mógł darować zmar­
łemu ojcu, że nie podzielił z Pa< im wygnania.

Bohtlingk zbiera starannie te i tym podobny 
dowody patrjotyzmu Napoleona : zarazem niechęci 
jego do Francji, i prowadzi ten wewnętrzny .stan 
uczuć jego az do roku 1795, pod zas kipdy Lan­
frey przedstawia go zrywającego z Korsyką i ra’ 
eającego pię zupinie do Francji już w r. 1793, w 
chwili, kiedy w skutek rozruchów m* Korsyce i za­
miarów oderwania się ud Francji rodzina Bona­
partych skazaną została na wygnanie i *ch 
w Ajaccio zburzony. Zapatrywanie “ 9 Lanfrey* a 
nie jest dostatecznie uzasadniane i,stoi ono w ?wiąz- 
ku z sądem jego o charakterze Napoleona. Wy sta­
ro l i  on go sobie jaku osobistość już w pierw ,zej 
młodości skończoną, w jn ^ T ń ^ y m  już wi ku 
dojrzałą, jeżeli nie przejrzałą,,,ąiqjna i z górującą 
nad wszystko ąmbifiją. Dowody tych rysów cha­
rakteru w ■, młodości N apoleona istnieją wprawdzie, 
ąle nie dają jeszcze dostatecznej podstawy do przed­
stawienia m odziutkiego oficera z tą siłą * z tem 
wykończeniem obiawiającem się w cesarzu. ŁJanie 
Bbhtlingk’a więcej się zgadza z prawdą, f knolwiek 
i u tego równie jaa  u Lanfrey’a psychologiczna 
walka i przeobrażenie się \  ap a eon a nic są dość 
jasno i ściśle przedstawił me. Pochodzi to w czę­
ści z braku maieriełów, w części z rozwlekłej u
B. ekspozycji przedmiotu, przeszkadzającej skon­
centrowaniu uwagi i krytyki na główne za Lnie, 
tj. na kształcenie się wew nętrznej strony, charakte­
ru Napoleona.

Bounienne zapisuje w su ycb pamiętnikach

v rażenie wywarte na jego żonę z czasów, kiedy 
przeoaiażanie się Napoleona w ciągłej walee u- 
czuć i myśli dochodziło już zapewne koń?**. „Bo- 
nąp zr> wydał się i'3J zimnym i ponurym, a na 
usuch jego błądził często fałszywy uśmiech i w 
niowłaścivrej chwili. Opowi udał anegdoty z obo­
zowego życia w sposób bardzo poyiąg&iący, jak­
kolwiek i- przymieszką cynizmu. — Śmiał się przy- 
tem tak dziko, że ją ten śmiech przestraszał, & 
prażenia tego śmiechu długo przezwyciężyć nie 
mogła. — Często szli razem na koncerta i do te­
atru. — Podczas przedstawienia porywającego ca­
łą publiczność spostrzegła Napoleona wpośród o* 
gólnego śmiechu siedzącego z lodowatym chłodem
i nieruchomą twarzą. — \ W ogóle zachowanie się 
jego ' miało w sobie coś szczególnego. — Zn:'kał 
często niepostrzeżony, i zjawiał ot? znów nagle i 
oddalonem miejscu teatru ponuro patrzący przed 
siebie."

Obraz to tak wyra/ni wskazujący walkę u- 
czuć. źe nawet niedoświądi izone oko pomylić się 
nie może, a nabiera on większej wagi, zważywszy, 
że miotany tą walką posiadał w wysokim stopniu 
zdplność panowania nad sobą.

W badaniu młodości Napoleona zasługują na 
jjliższe zastanowienie się: wpływ idei prowadzą­
cych do rewolucji francuskiej, a następnie 
rewolucja w stosunku do Korsyki z dodatkiem 
wypadków zachodzących tak w Korsyce jak we 
Francji — Napoleon był przejęty ideami J. J. 
Rousseau, ale i Eaynal wielki nań wpływ wywie­
rał. — Epizod w chowania młodego Bonapartego 
dosyć jest starannie przez Bohtlingka traktowi aby, 
chociaż i tu tło ogólne jest uratuwane ze szkodą 
głównej osoby. — Napoleon przejął republikański* 
zasady, tem łatwiej- że nowa era otwierała dlań 
szersze pole działania.

Wybnch rewolucji dziwnie oddziałał na ato*



*

Stosując sitj do uchwały wysokiego Sejmu z 
dnia 19. października 1878 udano się do prezy- 
djum ck. namiestnictwa, prosząc o poparcie r mi­
nisterstwa, by w sprawie założenia we Lwowie 
szkoły weterynarji wraz ze szkołą kucia koni i 
kliniką dla chorych zwierząt nastąpiła, ile mużiia 
jak najrychlej, decyzja.

P. Piotrowi Mona sterskiemu, asystentowi przy 
katedrze technologii chemicznej polecono tymcza­
sowo pełnić obowiązki adi inkta przy krajowej 
wyższej szkole rolniczej w Dublanach.

Mając sobie przekazany z wysokiego Sejmu 
wniojek posła Pławickiego i towarzyszy w spraw ie 
wypracowania projektu do ustawy o rybołówstwie, 
sprosił Wydział krajowy w mvśl wniosku ankietą 
z ludzi z gospodarstwem rybnem obeznanych. 
(Skład ankiety zn«n> już naszym czytelnikom — 
przeto go opuszczam] i

Stosując się do uchwały wysokiego Sejmu z 
dnia 24go wrzeóiua ls78, powziętej w sprawie u- 
tworzenia oddziału dla górnictwa i hutnictwa z 
charakterem wyższej szkoły górniczej przy c. k. 
instytucie techniczno-przemysłowym w Krakowie, 
udał sią Wydział krajowy z zapytaniem do c. k. 
rządu, jakie zarządzenia w tej mierze poczynić za­
mierza.

Na podstawie uchwały wys. Sejmu z dnia 
18go października 1878 powołał Wydział krajowy 
na posadą inżyniera górnika przy Wydziale kraj. 
p. Leona Syiuczyńskiego inżyniera górnictwa, sztuk 
i rzemiosł, b. dyrektora kopalni węgla w Grudnej, 
poruczając mu zarazem pełnienie obowiązków se­
kretarza przy krajowej Badzie górniczej, która jako 
komitet doradczy funkcjonować będzie przy Wy­
dziale krajowym. (Skład Rady górniczej znany.)

W wykonaniu uchwały wys. Sejmu z dnia 9. 
października 1878 wzywającej Wydział krajowy , 
aby wziął pod rozwagę, czy wobec zaprowadzo­
nych ksiąg hipotecznych włościańskich byłoby po- 
żądanem i już teraz na czasie stworzenie instytu­
cji hipotecznej dla posiadłości włościańskich, wzy­
wającej dalej Wydział krajowy, aby zbadał środki 
założenia c-entralnej instytucji finansowej przewa­
żnie dla Towarzystw zaliczkowych i powiatowych 
kas oszczędności, zebrał Wydział krajowy dwie an­
kiety, jedną w przedmiocie stworzenia instytucji 
hipotecznej dla posiadłości włościańskich, drugą 
do spraw centralnej instytucji finansowej dla To­
warzystw zaliczkowych i powiatowych kas oszczę­
dności. (Skład obu ankiet znany.)

Zatwierdzono nominację p. Józefa Westwale- 
wicza na nauczyciela, p. Marji Druziewiczównej 
na nauczycielkę i p. Wład. Uziębły na majstra 
stolarskiego w zakładzie drohowyzkim.

Rozdano przeznaczane z funduszu krajowego 
stypendja dla seminaijów nauczycielskich w 
kraju.

Przyznano cztery stypendja z fundacji stano­
wej sierocińskiej każde o rocznych 63 złr. w. a. 
czterem uczniom szkoły ogrodniczej, istniejącej 
przy zakładzie botanicznym c. k. uniwersytetu lwo­
wskiego.

Stypendjum o rocznych 80 złr. w. a. z fundu­
szu przyznano Jakobowi Bejssbergowi uczniowi 
seminarjum nauczycielskiego w Tarnowie.

(C. d. n.)

W ie d e i 10. marca. Komisja e d u k a c y j n a  
Izby panów w rozdanem obecnie członkom Izby 
sprawozdaniu o uchwale Izby poselskiej, dotyczącej 
z w r o t u  k o s z t ó w  p o d r ó ż y  i d y j e t  
c z ł o n k o m  R a d  s z k o l n y c h  k r a j o w y c h  
i o k r ę g o  w y c h ,  zgadza się z uchwałą Izby 
poselskiej i poleca ją do przyjęcia z dwóch wzglę- 
iow, raz, iż nadwyżka kosztów ztąd wynikająca, 

będzie stosunkowo nieznaczna, powtóre że zawarte 
w niej zastrzeżenie w słowach „z uwzględnieniem 
stosunków miejscowych“ pozostawia zupełnie wolne 
pole ministrowi wymierzać wynagrodzenie kosztów 
żądanych według swego własnego uznania i oce­
nienia stosunków miejscowych, lym sposobem po­
stawiona :est zdaniem komisji zapora zbytecznym 
wymaganiom i nadużyciom z rzeczonej ustawy 
wypływać mogącym.

Komisja k o l e j o w a  zaleca podobnież do 
przyjęcia uchwaloną przez Izbę poselską ustawę 
względem udzielenia kolei nadgranicznej moraw­
skiej ' zaliczki w kwocie 75.000 złr., komisja 
oświadcza się za stanowczem uregulowaniem spra­
wy priorytetów kolejowych, uważając to za rzecz 
niezbędną dla podniesienia kredytu kolei, wsze­
lako nim sprawa gwarancji kolejowej ostatecznie 
będzie załatwiona, ponieważ zapomoga jest n ie- ' 
zbędnie kolei rzeczonej potrzebną, przeto wnosi1 
komisja o przyjęcie uchwalonej przez Izbę poselską 
uchwały.

Konferencja cłowa austrjacko-serbska odbyła 
dwa posiedzenia dnia 6go i 8go bm. pod prezy- 
dencją bar. Szwegla, na których zgodzono się na 
ogólne zasady. Obecnie pozostaje reprezentantom 
stron obu porozumieć się pomiędzy sobą względem

sunek Korsyki do Francji. — Dwa te ludy z nie­
przyjaciół przetwarzały się w braci, republikańska 
Francja dawała wszystkie prawa własne Korsyce, 
a republikanie francuzcy czcili i przyjmowali wra­
cającego z wygnania Paolego jak bohatera wolno­
ści. — W pam iecie ogłoszonym przez Napoleona 
pod tytułem „List do Buttafuoco" można rozpo­
znać tę zmianę połużenia. — Korsykanin B itta- 
fuoco był narzędziem Francuzów w uciemiężaniu 
rodaków po podboju wyspy, a następnie został 
crłonkiemf konstytuanty. — Patijotyzm korsykań­
ski Napoleona występuje z siłą w tym pamflecie, 
piętnuje Buttafuoco jako zdrajcę ojczyzny, ale je­
dnocześnie zwraca się do znakomitych członków 
konstytuanty4 do Francuzów, apelując do ich re­
publikańskiej szlachetności. — Możnaby zapytać, 
czy patrjotyzm Napoleona nie łagodził jego repu- 
blikanizmu, a republikanizm nie łagodził patrjo- 
tyzmu? i nie wywołał oziębienia w jednym i dru­
gim względzie ?

Reakcja datuje nawet d̂ znacznie wcześniej­
szej chwili. — W pamiętniku z r. 1786 znajduje 
się następujący ustęp: „Rodacy moi w łańcuchach 
drżąc całują rękę która ich ujarzmiła. — Nie są 
to juz owi dzielni Korsykanie, których cnoty bo­
hatera zapalały, i już nie ci wrogowie tyranji i 
pełzających dworaków/ — Nieład i niezgoda w 
ojczyźnie, jej upadek, niemożność popisu i nasy­
cenia ambicji na tern ciasnem polu, pogarda Lu­
dzi, która w samotniku przybierać musiała większe 
rozmiary, i która we Francji dla człowieka nie 
przejętego szczerze republikafiskiemi zasadami i 
miłością dla kraju obfity znajdowała pokarm, przy­
czyniały się przy naturalnych podstawach chara­
kteru do wykształcenia tego potężnego samoluba, 
dla którego świat służył za podnóżek osobistej 
wielkości.

szczegółowego przeprowadzenia uchwalonych za­
sad ; co wszelako nie tak rychło nastąpi z powo­
du, że zachorował austijacki referent radca Jworu 
Bażant, skutkiem czego dalsze obrady aż do wy­
zdrowienia odroczyć musiano.

Nprawy zagraniczne.
słota angielska do Rosji.

Folii. Cu, r fsp. ogłasza nową notę lorda Sa- 
lisbury’ego do lorda Loftusa, dotąd zupełnie nie­
znaną, pomimo iż wys.osowaną była prawie przed 
dwoma miesiącami, albowiem nęsi datę 26. sty­
cznia r. b. Jest to nota właściwie nie do lorda 
Loftusa, lecz formalne napomnienie Rosji uczynio­
ne, i to w tonie bardzo stauowczym, ażeby się 
ściśle trzymała warunków traktatu berlińskiego, 
bo inaczej źle będzie. Widocznie, że przyczyniła 
się ona nie mało do „lojalności", jaką rząd ro­
syjski zadziwił świat cały ostatniemi czasy, i jako 
taka zasługuje Dodaj na streszczenie.

Treść tej „konfidencjonalnej" noty, zarzucają­
cej Rosji bez ogródek, iż sama z a c h ę c i ł a  B u ł ­
g a r ó w  do d a l s z e j  w a l k i  z T u r c j ą  i zo r­
g a n i z o w a ł a  i ch  ku tem u , jest następująca:

W piśmie z dnia 3. stycznia r. b ., powiada 
lord Salisbury, wystosowanem do waszej lordow- 
skiej Mości przez kanclerza rosyjskiego przebija 
się chęć zrzucenia zawczasu winy na innych, a 
szczególnie na Anglję — jak się domyśla lord Śa- 
lisbury — w razie mogących wybuchnąć nowych 
zawikłań, jak świadczy ustęp następujący: „si les 
ditficultes suscitees au sein des commissions inter- 
nationales, auxquellesjcette tache a ete confiee, de- 
vaient en retarder l’execution jusqu’a l’epoque fi- 
xet pour rśyacuation des contrees par nos trou- 
pes, il en resulterait une situation, dout je n ’ai 
pas besoin d’en erposer les dangers, et dout le 
cabinet imperial repudie la responsabilite."

Otóż tak nie jest, i lord Salisbury faktami 
dowodzi, bo opierając się na protokołach posie­
dzeń, że we wszystkich komisjach międzynarodo­
wych (komisji do rozgraniczenia Bałgarji od Wscho­
dniej Rumelji, -tej ostatniej od bezpośrednich po­
siadłości sułtana, i nareszcie komisja organizująca 
Rumelję Wschodnią), angielscy komisarze w ogóle 
wypełniając warunki traktatu berlińskiego, działali 
w duchu pojednawczym, zawsze w zgodzie z re­
prezentantami innych mocarstw, i jeżeli kiedy 
przyszło do nieporozumienia, to zawsze tylko z 
powodu komisarzów rosyjskich.

Zgadza się dalej lord Salisbury z Ls. Gorczakow em, 
iż wykonanie traktatu berlińskiego jest rzeczą bardzo 
delikatny, iż wierzy, że jego imperatorska mo­
skiewska mość , przejęty jest jak najlojalniejszemi 
uczuciami, jednak uchybiłby dobrym stosunkom 
Anglji z Rosją, gdyby śmiało tej ostatniej nie 
powiedział, że jeśli wynikną jakie trudności, to 
jedynie dzięki postępowaniu władz rosyjskich w 
Bułgarji i Rumelji: „posiadamy niezbite dowody, 
powiada angielski minister spraw zagranicznych, 
że ajenci jego cesarskiej mości nie działają w du­
chu lojalnym i pojednawczym, za którym to du­
chem jego cesarska muść jak najgłośniej się o- 
świadczył, lecz działają zupełnie przeciwnie a mia­
nowicie wszystko robią, co tylko w ich mocy, a- 
żeby przeszkodzić wykunaniu traktatu berliń­
skiego".

Tu lord Salisbury ogranicza się na przytocze­
niu dwóch kapitalnych dowodów perfidji moskie­
wskiej , znanych już nam zresztą, a mianowicie :

\\  edług traktatu berlińskiego,} milicja bułgar­
ska a milicja rumelijska (ta ostatnia pod oficerami 
przez sułtana nominowanymi) powinny być rze­
czami wcale rożnemi, a tymczasem władze rosyj­
skie , obie te milicje zlały w jedno, dawszy im je­
dnych i tych samych oficerów — moskiewskich.

Drugi dowód: Rumelja w myśl traktatu ber­
lińskiego , powinna być rządzoną z Adrjanop. i 1, 
a tymczasem książę Dondukow rządy jej przeniósł 
do Sofji, tak samo jak i Bmgarji.

Oóz z tego wynika? Oto, gdy nastąpi termin 
wykonania traktatu i ewakuacji moskiewskiej w 

. Rumelji, ludność Rumelji od półtora roku przy­
zwyczajona uważać siebie za jedną całość z księ­
stwem Bułgarskiem, mająca dotychczas jedne i też 
samo wojsko i jedną i tęż samą administrację, 
naturalnie, że z tern większem bólem serca będzie 
spoglądać na nieunikniony rozdział i może się 
porwać do broni. Więc na kogoż spada wina, któ­
rą książę Gorczakow w nocie swej z 3. stycznia 
r. b. chciałby zawczasu zwalić z piec swoich? Ro­
zumie się na tych, co wszelkiemi sposoby starali 
się utrzymać iluzje Rumelczyków, t. j. na rząd 
rosyjski.

„Odpowiedzialność za podtrzymywanie podo­
bnych iiuzyj może być bardzo wielka", gro/nie 
kończy lord Salisbury, żądając przytem stanowczo 
i kategoiycznie ażeby natychmiast tak wojsko jak 
i administracja Rumelji Wschodniej były oddzie­
lone od wojska i administracji Bułgarji.

„Zechciej W. pan notę tę przesłać w dosło- 
m i z i  odpisie księciu Gorczakow owi", powiada lord 

Lcnus przesłał według rozkazu, i Mo­
skwa w iiz^c, że nie żarty, postanowiła zadziwić 
swą lojalnością świat cały, „ak.śmy to na wstępie 
powiedzieli. __________

R o s j a .
Uwaga prasy rosyjskiej zwróconą jest obecnie 

głównie na wypadki kijowsko - charkowskie, rozu- 
jBi J tlę © tyle, o ile na to dozwala cenzura.

2  juśbw o wypadku kijowskim, wyjmujemy 
następtjptn szczegóły: Dokładna liczba aresztowa­
nych jest: w kamienicy Kosorowskiej siedmiu 
młodzieńców, trzy panny lub mężatki Wz mężów 
i sama Kos«ro^tkaj a) w kamienicy zaś BatnehLu 
trzech młodzieńca,, i dwie panny, ogółem dziesięć 
płci osób męzkiej, a sześć płci żeńskiej. -

O rozpaczliwej obronie aresztowanych żan­
darmom miejscowe gazety i z nad Newy mówią 
z wielkiem poważaniem. Tak naprzykład: „Jeden 
z młodzieńców, powiada Kiewlanin, i jeszcze je­
den, który na nieszczęście zdołał się z rąk sałda- 
ckich wyrwać i uciec, skryty ciemnościami nocy, 
bronili się na ulicy co tylko sił im stało. W y- 
stizelali z rewolwerów wszystkie co do jednego 
ładunki, przyczem ze strony rządowej padł iedi n 
żandarm raniony w rękę, a drugi kontuzjowanym 
został." A jeżeli tylko jeden Kazankin padł z żan­
darmów trupem ugodzony w czerep, to dzięki wi­
docznie tej okoliczności, że żandarmi nie wyjmu­
jąc kapitana Sudiejkina, który nimi dowodził, 
mieli pod mundurami druciane koszulki; wszyscy 
byli ranni albo w nogę albo w rękę, a strzał w 
pierś trafiony, pozostawał bez skutku. „Kapitan 
SuJiejkin i jeszcze jeden podoficer zostali tylko 
kontuzjowani, zawdzięczając ocalenie swe od śmier­
ci lub rany niebezpiecznej temu, że k u l e  ug rzę - 
x ły  w i c h  o d c i e n i u "  —pisze Kijadanin, wy* 
lieeając rannych i zabitych-

DZIENNIK POLSKI

Korespondent Soi r. hwiestji donosi z (Jhar- 
kowa: „Z powodu zamordowania księcia Krapotkf- 
na, panuje tu u nas w całem mieście straszne o- 
burzenie. Władze rządowe obawiają się rozruchów; 
czerń grozi zburzeniem uniwersytetu ta k , aby ka­
mień na kamieniu nie został. Studenci uniwersy­
tetu chcieli wziąć udział w egzekwiach i przepro­
wadzić ciało zmarłego do dworca kolei żelaznej, 
ale otrzymali od policji ostrzeżenie, ażeby się le­
piej nie pokazywali na ulicy."

Z miasta Moskwy telegrafują do Nowawo 
Wremimi dnia 7. bm .: „Pogrzebanie zwłok byłe­
go charkowskiego gubernatora, ks. Krapotkina, w 
tutejszym dziewiczym monasterze , zostało udłożo- 
nem z powodu przedwczesnego porodu, odbytego 
przez księżnę, w skutek wstrząśnień moralnych z 
okropnego wypadku; życie księżnej jest w wiel­
kiem niebezpieczeństwie." I tak trumna męża cze­
ka na trumnę żony i dziecka.

Inne szczegóły:
Korespondent Mosk. Wied. telegrafuje z Char­

kowa: „W dzień eksportacji zwłok księcia Krapot­
kina niewidzialne ręce poprzylepiały na słupach 
iatarnianych drukowane proklamacje do ludu, z 
podpisem: „demokrata socjalny," głoszące, iż ksią­
żę został zamordowany z powodów politycznych."

Korespondent zaś St. Feterel. Wiedomosti 
donosi:

„Nieboszczyk ostatniemi czasy odbierał nie 
jedno bezimienne ostrzeżenie, z których ostatnie z 
pieczęcią „komitetu wykonawczego", odebrał ksią­
żę w wilję zamachu. Zwrócono też uwagę na 
następujący fak t: w inseratack Charkowskich Wit- 
domosłm) ostatniemi czasy, widzieć można było 
często inserat z czarną obwódką, ale w środku zu­
pełnie pusty, nic wydrukowanem lub ogłoszonem 
nie było. Dziwny ten inserat przyniosła do redakcji 
jakaś mała dziewczynka, powiadając, że rodzina 
zmarłego, w rozpaczy pogrążona, nie mogła się je­
szcze zdobyć na ułożenie tekstu, że tekst wkrótce 
nadesłanym będzie, a tymczasem prosi zostawić 
dla niego miejsce w inseratach, otoczywszy je ża­
łobną obwódką, jak zwykle po zmarłym Tekstu 
nie dostarczono i żałobny inserat wyszedł w świat 
z pustem pośrodku miejscem zostawionem do wpi­
sania nazwiska zmarłego. Słychać, że prowadzić 
śledztwo będzie sam naczelnik Illgo oddziału taj­
nej kancelarji carskiej, generał Zurow, który też 
umyślnie ma tu przybyć z Petersburga".

Ostatecznym powodem sprzątnienia ks. Kra­
potkina ze świata, była dla rządu rewolucyjnego 
sprawa Fomina, który dnia 13. lipca 1878 roku 
napadł na drodze z innymi przebranymi za żan­
darmów czy też kozaków ludźmi, na eskortę żan- 
darmską wiozącą słynnego Wonlalarskiego, skute­
go na nogach i rękach, z turmy charkowskiej do 
innej turmy, i chciał więźnia odbić. Przy starciu 
padł trupem żandarm Jaworski , pomimo tego je­
dnak , nietylko, że nie udało się rewolucjonistom 
odbić towarzysza, lecz jeden z nich, mianowicie 
Fomin, aam wpadł w ręce żandarmskie. Rewolu­
cjoniści kilkakromie starali się wydobyć Fomina 
z za kraty, ale zawsze nadaremnie; ostatni krwawy 
bunt aresztantów w turmie charkowskiej, o któ- 
ryśmy pisali niedawno, był ich dziełem. Nie mo­
gąc inaczej, poczęli straszyć Krapotkina i innych 
dygnitarzy bezimiennemi listami, a gdy to nie po­
mogło, zemścili się rewolwerem.

Proces Fomina przed sądem wojennym, pod 
przewodnictwem jenerała * Lejehta, zaczął się w 
Charkowie przed tygodniem, a mianowicie we 
środę d. 5. b. m. Ścisk do sali niesłychany. „Fo­
min , szlachcic z gubernji ekaterynosławskiej liczy 
lat 26; nie wielkiego wzrostu, blondyn, na twa­
rzy piękny, patrzy z pedełba. Powiada, żo wie­
dział tylko o napadzie, ale udziału w nim osobi­
ście nie b ra ł; na wszystkie inne pytania dał prze­
czącą odpowiedź, a nareszcie oświadczył, iż wcale 
nie chce odpowiadać i nie odpowiadał, Wszyscy 
ogromnie zaanimowani tym procesem. Wchód do 
sali rozpraw tylko za biletami. Wmieście spokojnie. 
Przedsięwzięto wszystkie możebne środki, ażeby 
zapobiedz rozruchom, a w r»zie gdyby wybuchły, 
zaraz je stłumić. Ulicę moskiewską, przy której 
gmack sądowy, w którym sądzą Fomina, zamknię­
to, ażeby nawet stuk powozów nie naruszał spo- 
kojności procesu", pisze Ootos, a fietersb. Wiedo- 
moici dodają:

„Egzamina w uniwersytecie charkowskim od­
łożone zostały do końca sierpnia".

Równa się to zamknięciu uniwersytetu.
Co do Fomina , ten z pewnością rozstrzelany 

będzie, jak Kowalski w Odessie roku przeszłego.

K R O N I K A ,
Lwów dnia, lig o  marca.

Marzec wczoraj we Lwowie rozhulał ale bar­
dzo. Z wieczora npadł desze a, który w nocy w po­
tężną nróał nawałnicę. —  Postacie lndzkie wracały 
chwiejnie i z trwogą do domów, słysząc brzękn szyb 
i łomotu gontów na dachach. Na Wałach gnbornator- 
akich wicher obalił tcpoię Dziś mróz prz»jmująoy 
i bnrza.

Lichwiarze. Prcz.djnm policji wiedeńskiej 
zwraca obecnie szczególną uwagę na tych rycerzy 
najnikczemniejszego wyzyskiwania, którzy stali się 
powodem tyln min materjalnvch i moralnych. W o- 
atatnich czasach samobójstwo Imelskiego, dyrektora 
kasy centralnej długów państwowych, oburzyło ogół 
przeciw wampirom, spekulującym na nędzę i na lek­
komyślność ludzką. To też prezydent poliąji wiedeń­
skiej, p. Mara, wystosował dc wszystkich komisa- 
rjatów instrukcję, w której zwraca ich nwsgę na 
niesumienne a częstokroć zbrodnicze praktyki lichwia­
rzy i wzywa, aby przeciw temu rodzajowi ludzi po­
ste] owały „z nieprzebłaganą srogością." W okólni&n 
swym uwiadamia policja wiedeńsk0 że od czasu 
mienienia patentu o lichwie niezwykle interesowała 
się liczną szajką rzezimieszków wekslowych, że tych, 
którym zdołała ndowodnić oszustwo, oddawała do 
kryminałn, innych zaś wydalała z okręgu policyjne- 
g i lub z Cislitawji. Nie było wypadku, aby namie­
stnictwo wiedeńskie nie potwierdziło tadego nakazu 
wydalenia. Właśnie przed tragicznym zgonem Imel- 
skiego wyrzneeni zostali z Wiednia Treichtler, Izrael 
Einhanch ze Lwowa i indywiduum z rodzaju t. zw. 
pośredników, który to, rodzaj zresztą i lia lwowskim 
brana grasuje z niezmiernem powodzeniem. Pośre­
dnik, o którym mówi okólnik p. Haraa, czatował 
wyłącznie na kadetów i z kilkuset złr. „robił" w 
krótkim czasie kilka lnb kilkanaście tysięcy! To też 
prezydent policji wiedeńskiej wzywa w tonie bardzo 
energicznym podległe sobie organa, aby przeeiw tym 
łotrom nżywały wszelkich środków, jakich tylko do­
starczyć mogą ustawy karne i przepisy policyjne. 
Informacje nrzędowe jakoteż doniesienia osób pry­
watnych mają natychmiast spowodować bezwzglę­
dną interwencję władiy. Prsykład godny naślado­
wania !

Posiedzenie Redy miejskiej odhędsie się 
jutro 18 go o gods. 6 wisesi -  m Na porsądku dzień-

nym: 1) Wybór 4ch członków depntacji do Wiednia, 
z powodn uroczystego obchodn srebrnego wesela Naj*. 
Państwa. 2) a) Wniosek względem ogniochronnego 
pokrycia dachn nad głównym bndynkiem konwentn 
OO. Bernardynów, mieszczącym filję gimnazjom Fr.- 
Józefa. b) Reknrs współwłaścicieli realn. 1. 22*. w 
sprawie bndowniczej. 3) Wniosek względem zmiany 
statntn miejskiego mnzenm przemysłowego 4) Sprawa 
bndowy kanałn na nlicy Gródeckiej. 5) Sprawozdanie 
zarządn czyszczenia miasta za r. 1878. 6) Prośba
Salomona i Ryfki Rappaportów o deklarację eksta- 
bnlacyjną. 7) a) Wnioski względem zniżenia taks za 
nadanie prawa obywatelstwa miejskiego; b) pp. Ka­
zimierz Hempel o przyrzeczenie przyjęcia i Prugar 
Wincenty o przyjęcie do gminy tutejszej i nadanie 
obywatelstwa miejskiego.

(m) Wypadek na kolei. Jadąc pociągiem 
pospiesznym 4. b. m. z Saczawy, byłem naocznym 
świadkiem strasznego wypadkn: Oto gdy ze stacji 
Ruda manowcami i wykrętami pędzi pociąg pośpie­
szny, słyszę naraz sygnały wzywające pomocy; powo­
dem było, że.na moście stały trzy osoby, którym nie 
podobna nciec przed pociągiem. Można sobie tedy 
przedstawić grozę położenia, osobliwie na widok 
matki z dziecięciem, tracącej z przestrachu zmyBły. 
Dzięki jednak przezorności maszynisty i przytomno­
ści reszty słnżby kolejowej, która sygnał wydala w 
stosownej chwili, uratowano życie trojga duszom. 
Taka słażba zasłngnjt na pochwałę i nagrodę.

Na budowę nowego domn dla szpitali­
ku dziecięcego u św. Zofji ofiarowano krzyżmo 
nieboszczyka Józia, 4 złr. w. a.

W kasynie m ieszczańskim i odbędsie się 
w sobotę 15. marca b. r. przedstawienie amatorskie. 
Program: „Zarźutka balowa," komedja w 1 akcie 
i „Podejrzana osoba," komedja w 1 akcie. Wstęp 
dla członków i 2 osób z rodziny bezpłatnie, dalsze 
osoby z rodziny płacą po 50 et., dla obcych krzesło 
po 1 złr., wstęp na salę po 50 ct. Początek o gSi­
dzinie 8ej wieczór. Lista otwarta.

Na odczycie dra J. Ochorowicza w Sta­
nisławowie draty z gmachu kasyna przeprowadzono 
przez nlicę do apteki p. Stechera, i publiczność 
mogła prowadzić rozmowę telefonową s osobami ze 
bn.nemi w aptece. Użyte w tym cela m i k r o  te  
1 e f o n y  pomysłu prelegenta, okazały nadto, że od­
czyt mógł być słyszany na drngiej stacji nawet 
wtedy, gdy aparaty leżały tylko na stole w odle­
głości kilkn metrów od prelegenta. Tak wyjątkowa 
wrażliwość, była niespodzianką nawet dla urządza­
jących doświadczenia i przekonała, że przy odpo- 
wiedniem nregnlowanin drobne te aparaty są w 
t,,anie posyłać mowę b ez  pomocy s t o s u  g a l w a ­
n i c z n e g o ,  lepiej niż wszystkie inne analogiczne 
systemy. P. Ochorowicz zamierza ok_zac swoje przy­
rządy w szeregn wykładów zapowiedzianych n nas 
we Lwowie na rzecz bnrsy imienia ks. Sapiehy.

Ruch telegraficzny. W  lntym br. nadano 
w Galicji 33,436 depesz, mianowicie: 465 rządowych, 
445 służbowych i 32,526 prywatnych. W liczbie de­
pesz prywatnych znajduju się 14,811 takzw. awizów. 
Nadeszło 38,535 depesz, a to 450 rządowych, 3805 
słażbowych i 34,280 prywatnych. Liczba depesz prze- 
telegrafowanyuh wynosi 93,813. Ogólna liczba tele­
gramów wynosi zatem 165,784. Za depesze nadane 
wpłynęło 18,487 zł. brutto.

Wybory. Du rady powiatowej we Lwowie wy­
brani zostali z grapy większych posiadłości p. Wład. 
Kosieradzki, właś. Winniczek, i p. Stan. Rncki, właś. 
Skniłowa.

W  k rak ow n kiem  sem inarjum  n auczyc.
powierzono posadę dyrektora p. Winc. J a b ł o ń s k i e ­
mu,  dyrektorowi seminarjum źeńsaiego. Dotychcza­
sowy dyriktor seminarjum nanczycielskiego. p. Stan. 
T w o r ó g ,  wraca na posadę dawną inspektora szkól 
Indowych. W seminarjnm zaś żt-ńskiem zastąpi miej­
sce p. Jabłońskiego dr Władysław S e r e d y ń s k i .  
Inne zmiany w seminarjnm męskiem nastąpią nie­
bawem. Równocześnie rozpuszczano wszystkich ucz­
niów, a wpisy ponowne rozpoczną się w przyszłym 
tygodnia.

Z Tow arzystw a ochrony zwierząt. Na
walnem zgromadzeniu członków galic. Towarz. ochro­
ny zwierząt we Lwowie, edbytem dnia 8. bm. weszli 
w skład zarządn tegoż Towarz. na r. 1879: bar. Ang. 
Romaszkan, jako prezes; dr Fr. Kostek, prol. nniw., 
kanonik me trop., jako zastępca prezesa; członkowie 
wydziału dr J zydor Searaniewics, Antoni Stanowski 
radca namiestnictwa, Jan-Rndolf Kasparek starosta; 
zastępey członków wydziałn: Paweł Stwiertnia inż. 
kolei K.-Ladw„ Józef Perelli oficjał telegrafu, Mik. 
Rybowski kier. nanez. szkół Ind ; sekretarz Feliks 
Lewandowski adjnnkt tabnli kraj., zast. sekretarza 
Zenon Rawicz Rojek urzęunik poczty; do komisji re­
wizyjnej : Stan. Knrowski radca namiest. i dr Jar 
Fried dyrektor banku.

Posiedzenie wydziałn galic. Towarz. ochrony 
zwierząt odbędzie się dnia 14. bm. o g&dz. 6 wlecz, 
w gimnaz. Fr.-Józefa, na które zapiaBzam członków 
Towarz. w myśl § 5 statntn. F. L  wandowski

sekretarz Tow.
Koncert pani Lndmiły Mikorskiej z łaskawym 

współndziałem jej nczennic, pani S„ panny D, i pan­
ny Z., oraz orkiestry wojskowej 55go pnłkn Gondre- 
conrt, odbędzie się w sobotę 15. hm. Program: 1)
Barbieri. Uwertura z opery „Perdita", odtgra orkie­
stra. 2) Mayerbeer, Cavatina Urbana z „Hngenotów" 
odśpiewa p. L. Mikorska. 3) Mayerbeer. Arję z „A- 
frykanki", odśpiewa panna Z, 4) Haydn. Allegretto 
z symfonji X I , odegra orkiestra. 5) Rossini. Arja 
Roziny z „Barbiere di Siyiglia", odśpiewa panna I). 
6) Anber. Duet z „Diamants de la Conronne8, od­
śpiewają panie S. i L. Mikorska. 7) Verdi. Bolero 
z opery „Yepres Hicilennes", odśpiewa pani S. 8) 
O. M. v. V\ eber. Potponrri z opery „Oberon", urzą­
dzone przez J. Hopfa, odegra orkiestra. 9) DonizettJ. 
Dnet z opery „Maria Pddilla", odśpiewają panie S. 
i L. Mikorska. 10) „Zalotna" walec koncertowy skom­
ponowany przez p. L. Mikorskę, odśpiewa z akompa- 
njamentem orkiestry kompozytorka.

Teatr. Dziś w środę „Knglarka," komedja 
w 3 aktach z francuskiego pp. Meilhac’a i Ha- 
levy’ego.

* „Na jedną kartę," dramat w 4 aktach, który 
ma być przedstawiony na naszej scenie w piątek d. 
14. b. m„ a z którego wyjątki mieliśmy sposobność 
odczytać, jest znakomitym ntworem znanego powie- 
ściopisarza i podróżnika Karola Sienkiewicza, piszą­
cego pod pseudonimem Litwosa.

* W niedzielę po połndnin przedstawioną będzie 
dawno na scenie lwowskiej nie grana tragedja w 5 
aktach Szekspira p. n, „Ryszard III.“ p. Ladnow- 
ski odegra rolę tytułową.

Z Ja lłow ca  piszą nam o nader niemiłych 
stosnnkach w okolicy tamtejszej. Lnd wyzyskiwany 
niemiłosiernie przez żydów odgraża się głośno, że 
się rznei na nieb. W samym Jazłowcn dzieją z!ę 
bo też raeczy niesłychane Zaledwie siedmiu gospo­
darzy sos-ało przy swoim grancie, reszta w rękn 
zjrdowiHasu Ztą-1 wynika, że chłopi po całych dniaoh

siedzą w karczmie i zrozpaczeni oddają zię pijar - 
stwn odgrażając się rałemn światu. Wiadomą jnż 
jest zbrodaia popełniona n nas w nocy 24. stycznia. 
Wymordowano całą rodzinę żyda, który miał m. 
dragi dzień zabrać jedaemn z gospodarzy jazlowiee- 
kich grant i zabudowania. Mord był straszny ; sie­
kierami porąbano 6 osób, żyda, żonę jego, troje • 
dzieci i słngę; poobcinano nieszczęśliwym ręce i nogi, 
a żydówka, która snuć broniła dzieci otrzymała 15 * 
c!ęć siekierą. W rękn żydówki znaleziono pęk wło­
sów radych, widocznie wydartych jednumn z mor­
derców. Siekiery znaleziono świeżo myte, ztąd wnio­
sek, że akt morderstwa był czynem wspólnym. Od­
tąd też chłopi robią wrażenie straszne; 25 z nich 
aresztowano. A w dniu 2. jarca popełniono rabnnek 
kapliczki na cmentarza, która jest zarazem grobem 
fimilijnem p. B. Wyłamano drzwi żelazne, groby 
porozbijano, trnmny pootwierano, a że nie znaleziono 
wiele rzeczy wartościowych, zabrano świece z ołta­
rza, komżę, albę i inne drobne sprzęty kościelne.

W ogóle też pannje w całej okolicy jakieś dzi­
wne usposobienie lada, mnóstwo też włóczęg ów dotąd 
niewidzianych, Liąży po okolicy. W obec tego nale­
żałoby w Jazłowcn wzmocnić posterunek żandar- 
merji, bo obeeny jest za słaby, zwłaszeza że z trzech 
obecnych żandarmów dwóch nie zna ani miejscowo­
ści ani mieszkańców.

Korespondent nasz dodaje także, że owe mor­
derstwo popełnione na rodzinie żydowskiej, bjło wi­
docznie akti m zemsty, bo pieniądze żyda leżały w 
pngilaresie obok trnpa; weksle tylko chłopów znale­
ziono nadpalone w pieca.

Gorlice. Miasteczko nasze było d. 4. b. ni. 
niezwyczajnie ożywione, z poweda zgromaazenia 
wyborców, zwołanego przez posłów do rady państwa, 
pp. Jasińskiego i Petrowicza. Udział wyborców byłf 
dość liczny. Nie kusząc się o przesłanie wam szcze­
gółów egu sprawozdania, zanotuję tylko, ze p. Ja­
siński mówił wiele o trudności w pracy naszego 
Koła polskiego w obec tego, że nleprzyjażne ży­
wioły są w znacznej większości — w radzie pań­
stwa — że jeżeli się coś zrobiło 1 zrobi to tylko 
dla tego, że zwartą iaiangą całe Koło postępuje, 
że ubiegła kadencji, przedstawia wiele reznltatćw, 
które na przyszłość mają swoją doniosłość i t. d.
W odpowiedzi, zebrani wyborcy muiejszr [ posiadłości 
orzekli przez nsta swego mówcy, podobno jakiegoś 
wójta, wotnm ufności swemn postowi Jasińskiemu, 
a gdy i obecny drugi poseł p. Petrowicz zwrócił 
się także do swoich wyborców z większych posiadło­
ści, nie pozostaliśmy w tyle i wnieśliśmy także na 
prędce nehwaloue wotnm saaf«nia otwierając pole 
do interpeloeyj, które się też posypały jak z rogi 
obfitości. Między innemi interp.lancjmi słyszeliśmy 
czysto ekonomicznej natnry ze strony prezesa rad> 
powiatowej p. Feliksa Skrochowskieg. Zapytywał 
mianowicie interpelant panów posłów, o kwestję na- 
Itową, o sprzedaż soli bydlęcej, o podatki od towa­
rzystw saliczaowycn, i zaczepił ktoś także w hwe- 
stji kredytu Indowego. Odpowiedzi ograniczyły się 
na wyjaśnieniach, ie  to, lub owo, nie naltży do rady 
państwa, że tamto robi sejm, a o tern się myśli 1 
robić będzie! Ciężka jednak była atmosfera tego 
zgromadzenia, dysknsji żywszej żadnej, nanki na 
przyszłość nie wiele, ale dano wyborcom i wybra­
nym satysfakcję i stosunek na przyszłość zawiązał 
się lepszy, jest nadzieja, że przy nowych wyborach 
pójdzie jak z płatka!

Jednakże zadowolenie skończyć się miało jak 
zawsze bankietem na czerć panów posłów! Bankie­
tować szlachcicowi, który ma perspektywę jeść pla­
cek owsiany, nie bardzo się i chce, więc zostawiłem 
to honoracjorom powiatu, a aam nadstawiłem ucha, 
co się też tam na bankiecie działo?

Pizez przymknięte drzwi zabłysły mi jakieś zie 
loue wieńce, jakieś napisy i cyfry na ścianie, a pod 
temi ornamentami dostrzegłem jakąś łysinę, zapewne 
prezesa lnb może którego z posłów. Ale któż przez 
drzv i podsłuchuje! odszedłem i tylko sąsiad mój 
nadmienił mi, że obiad odznaczał się żywością mów 
i mówek z programem i bez programu wypowie­
dzianych. Więc prezes rady jako gospodarz powiatn 
powitał gości, wyraził szczególniejsze uznanie dk  
ich prac, a mianowicie żmndaej a niegłośnej pracy 
sekretarza Koła p. Jasińskiego i wychylił toast n 
cześć obydwóch członków rady państwa, pito dalej 
zdrowie prezesa Koła pulskiego Ekscelencji Grochol­
skiego jako w dzień jego imienin, a jeden > mło­
dych biesi idoJkó w zwracając się do posłów z wybórn 
mniejszej posiadłości pochodzących, podniósł ich sa- 
słngę ze zwoływania takich zgromadzeń i kształce­
nia tą drogą indu, oraz zainteresowania go w rpra- 
wach publicznych, a zakończył toastem na cześć tych 
wyborców reprezentowanych przez barmmfrza i wice­
burmistrza m. Gorlic.

Następne przemówienie, któ e aczko’wiek znu­
żyło słnchaczów —  swoją rozciągłością i nerwową 
giestyknlaeją jednego z młodszych także biesiadni­
ków— miało na celu skonstatowanie pewnej łączno­
ści politycznej rządu z krajem — a więc rozpoczęło 
się toastem na cześć obecnego reprezentanta iząan. 
Mówca zapędzi! się na pole nieco obszerniejsze, nie 
chciał pływać po Dnnaju, a zalecał kąpiele w "Wiśle 
i Niemnie jako o wiele zdrowsze i konBerwnjące na 
przyszłość; a jak słyszałem wziął assnmpt do tej 
recepty ze słów prezesa Koła polskiego p. Kazimie­
rza Grocholskiego, że „nie nad Dunajem d e naa 
Wi łt i Niemnem leży możność rozwiązania kwestji 
wschodniej." Prosił też obecnych posłów, by w tę 
stronę zwrócili swoją baczność i nawy państwa po- 
pycnall w tym kiernnkn. Zdania tego podobno nie 
podzielał poseł Petrowicz i jako dawny medyk re­
ceptę mówcy uznał za daleko idącą, o intencjach 
zaś narodowych Koła zapewniał.

Na tern się skończył ten akt życia polity­
cznego 1

Kołomyja 9. marca. (Z o d d z i a ł u  Ozar -  
nohor sk i ego) .  Ponieważ zewM*go roku nie za­
jęto się w naszem mieście urządzeniem pouczających, 
popularnych odczytów, nważa przeto zarząd cddnałn 
Towarzystwa tatrzańskiego p. n. Czarnohorskiego za 
potrzebne dokonać tego (zwłaszcza, żt na coś podo 
bnego obecnie się zanosi), zapraszając do udziału 
mężów głośnbj nanki i zawsze chętnych, gdzie tylko 
chodzi o podzielenie się z szerszą pnHicznoScią wy­
nik an i badań nowoczesnych. Takich odczytów będzie 
w Kołomyi cztery. Mówić bęazie : dnia 13. maro 
profesor gimnazjalny Le o p o l d  W a j g e l :  „O wo­
dzie* ze szezególnem uwzględnieniem mieisoowyth 
stosunków; dalej dniu 20. marca dr. A l e k s a n d e r  
Mo r g e i  b e s s e r  z Czerniowiec: „O sejmie roz­
biorowym grodzieńskim r. 1793," munęrnie dnia 27. 
marca profesor politechniki Kor o l  Ma s z kowBki  
ze Lwowa: „O symbolice oka ludzkiego" (wykład 
przyrodniczo-estetyczny), wreszcie dnia 3. kwietnia 
profesor uniwersytetu lwowskiego dr. Teof i l  Oie- 
s l e l i  k i :  „O wrogach naszych ze świata mikro­
skopijnego (z demonstracjami).

Nie wątpimy, że publiczność miejscowa i oko­
liczna szczerze przyklaśnie temu przedsięwzięciu. 
któ»*e nlśohlioione na żadne nyski nu prsedewsiy-
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Ukiem na tku por nL rysowanie na prowincji po* 
trzebnyeli w żyoiu wiadomości, wygłoszone przez 
kta specjalistów w pewnych galeriach nank. j

F o in a ś  10. marca. Wystawa obrasn ,Poeho- j 
dnie Nerona* zamkniętą została dnia 5. bm Przez 
^ y  czas otwarcia wysra wy swidziło ją przeszło 10 
tysięcy osób. Dochód brntto wynosi blisko 6000 mark. 
C uy czysty dochód z tej wyst swy, przekazał p. H. 
BiemiradaKi jednej z poznańskich instytncyj.

W iedeń  10. marca. Dr Miihlhanser, lekarz 
Powszechnie ceniony, został dziś w biały dzień za­
mordowany w lokalnościach sklepu Reitthofera. Zbro­
dni dokonał parobek, prawdopodobnie w napadzie 
maleństwa, Rany lekarz ą okropne. Wypadek ten wy­
wołał tn powszechne współczucie

Tygodnia Polskiego Nr 6 r~wiera: Bank
Społeczny krajowy. III. — Haniu, powieść L it,m a  
(c. d.) — Kronik.' nankowa, przez Br. Abakanowi­
cza. — Drogi życia, powieść szwedzka przez Car- 
Icna (c. d.) —  Awanturnicza wyprawa do Chi wy, 
fiaraabyego (c. d.) —  Z Wiktora Hngo, dwu wier- 
»»e, napisał HI. Rodoć. — Dzieci Heleny, powieść, 
Przekład z angielskiego (c. d.j — Korespondencjo: 
ł*aryz — Piśmiennictwo polskie. — Teatr. — K u ­
bika tygodniowa. — Bibliorratja polska. — Wiado­
mości r kiajn i ze świata. — Kładka, przez L. 
Rameau.

O g ło  Ul -  u r z ę d o w e  „Gaz. Lw.“ z d. 11. bm. 
L i c y t a c j e .  Realnos'- pod 1. 26 w Ilaben (powiat 
Bstrzyki). C en w. 300 zir, — Kealaość pud 1. 31 w Prze 
®ławiu (powiaT Radomyśl). Cena wyw. 260 złr. — Real- 
Uoić pod 1 21 w Kuihmmie (powiat Stanisławów) Cena 
W. 1000 złr -  Realność p d 1. 214 w Beskn (powiat Ry­
manów). Cena wyw. bOO zir. — Realność pod 1. 25 w Ja 
•irzębca (powiat Stanisławowi. Cena w. 18< 0 złr. — R< 
alaość pod I. 94 w Dobrzanach (powiat Gródek). Cena 
*yw. 500 złr. — Realność pod 1. 160 w Rokietnicy (Po 
Wiat Jarosław). Cena wyw. 6 o złr.

K o n k u r s  a. Większa liczba posad pomocniczych 
Oferentów ekonomicznych i lasowjch do regulacji po­
datku gruntowego w obwodzie c. k. podkomisji krajowej 
*  Krakowie. Płaca 2, 3 lub 4 złr. dziennie i koszta po­
dróży. 'Termin 3u marcaj. — Posada adjunkta sądu po- 
miatuwego w Zatoźcach, ewentualnie przy innym sądzie.

I

Rolnictwo przemysł i han dcl.
Izba handlowa i  przem ysłowa ogłas*..: 

termin do zgłoszeń na wystawę międzynarodową maszyn 
i  Wyrobów m ynarskich w B-rlinie przedłożony został do 
końca marca 1879 s tein jednakże ograniczeniem, że 
Przedmioty zgłoszone po 15. marca b. r. o tyle tylko u- 
*zględnione będą, o ile jeszcze będzie wolnego miejsca 
do dyspozycji.

Pp. interesenoi zeohcą zatem wnieść zgłoszenia swoje 
bsjdalej do 15. marca 1879.

K s lę g o r u a z .  W drugiej połowie lutego r. b. u- 
*tał księgosmz w Bo-yszkowcach, powiatu borszczowskie- 
fcO; wybuchł zsś w kontumacji husiatyńskiej. Obecnie pa­
kuje zaraza w kuntumacji co dopiero wymieuionej, dalej 
m kuntumacji polwołoczyskiej powiatu skałackiego: w 

Ł iwczy, Lipsku, Lisiejamach, .Sieniawie, Młoilo- 
*ie, Lubaszowi?, Ostrowcach, Szczutkowie, Burgan, tu  
kkWicach, Krowiuy lssowej powiatu cie«zanowskiego; w 
kitko, Pysznicy, Kopkach, Rudniku, Koziarni, Wiatró­
wce (ad Narty), Bielniach, Tarnogórze, Bielińcc, Stróży 
btyiatu niskiego; w Ostrowach b&rańskicb, Majdanie, 
^•morowie, Krzątce, Jagodniku , Rusinowie, Wery ni, 
^•śiostowej górze powiatu kolbuszowskiegu; w Dąbrówce, 
lotnikach, Pałomyśln, Wadowi :ach górnych, Rydzowie 
* .Surowym kącie (sd Trześnia), Wo.atawiu powiatu mię­

kkiego; w Baranowie, Nugnajowie, Siedliszczauach, 
h*ewozie, Dęby, Porębach dębskich powiatu tarnobrze- 
*kiego; w tewidrówce, Radgoszczy powiatu dąbrowskiego; 
w Głowaczowej, Róż; powiatu pilznońskiego; w Lipnicy 
mmlkiej powiatu grybowskiego; w Łańcucie powiatu łań­
cuckiego; w Lubyczy powiatu rawskiego; w Nowosiółkach 
(bióinnych pow atu rudeckiego, i w zakładzie kon.uma- 
, 'kjo w Brodach; przeto w 14 powiatach, a 51 miej- 
•U.wościach.

. L w ó w  11. marca (Sprawozdanie lwowskiej Izby 
neo-ie Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów), 

^•t-emua czerwona złr. 8*— do złr. 825, pszenica biała 
j k  8-— do 8 25, pszenica żółta z/r. 7'— do 7 50,
TOo złr. 4-60 do złr. 4 80, żyto jesienne złr. — —
do złr.  •—, jęczmień browarny złr. 5'— do złr. 6 10
Jtamieu pastewny złr. 4*— do złr. 4*25, owies złr.
*40 d0 dr. 4 60 groch do gotowania złr. 6 — do 
«r. 6 50, groch pastewny złr. 4*— do złr. 4 60, wyka

3*50 do 3 90 bób złr .—*— do —*—, kukurudza
m r̂a ŁJr. —•— do —•—, kokurndza nowa złr. —*— do —*—, 
*bopak zimowy złr. 11*25 do 1150, rzepak letni z łr .—*— 
do — •—'t lnianka złr. 8 50 do 9*—, nasienie lniane złr.

do —*—, nasienie konopne złr. —*— do —*—, ko- 
b>o yn» złr. 30*— do 42*—, kminek złr. — do — ,
bbji złr. —*— do —•—, anyż płaski złr. —•— do —*—.

Spirytus za 10.000 litrów procent: Gotowy złr. 26*—, 
w ferminach w miesiąca złr —*— l

Waluty: marka. 57*35 rubel złr. 1 *14s/4 napoleundor 
złr 9 29.

K r a k ó w  11. mar a. (Sprawozdanie targowe). 
Z powoda ruak.ego święta nie było targu zbożowego na 
komurze Baran. Dowiezione w niewielkiej ilości zbAe 
złożono na wysypki.

Targ dzisiejszy na Kle/>arzu był dosyć dobry, cbęć 
kupna więcej ożywiona tak na wywóz do Prus , jako też 

na miejscowe potrzeby, w skutek czego cena pszenicy 
i żyta podniosła się; inne produktu nie uległy zmianie; 
dla młynów parowych robiono także dość znaczne za 
kupna.

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogr. złr. 7 25 do 
złr. 9 —, pszenioę ozerwoną złr. 7*60 do 9 25, pszenicę 
białą złr. 8*— do 9*50, żyto piękne złr. 6 90 ao 6 20, 
żyto poślednie złr. 6*60 do 6*—, jęczmień piękny złr.
5 80 do 6 25, jęczmień na paszę złr. 5*— do 6*75, owies 
złr. 5 40 do 5*80, groch złr. 7 75 do 8 —, fasolę złr 
7*50 do 9*50, jagły złr. 8*— do 9 —, rzepak złr. 11 50 
do złr. 12*50, proso złr. 4 25 do 5 — koniczynę ozer 
woną złr. 34*— do 42 —, koniczynę białą złr 40 — do 
złr. 55*—, wykę złr. —*— do - ■*—, tatarkę złr. 5 — do 
złr. 5 80

W ie d e ń  10 marca. Na dzisiejszy targ przy­
pędzono wotów bukowińskich 208, zgłoszonych legali 
cyjskich na środę 263, węgierskich 2111, niemieckich 237, 
razem 28'9.

Płacono bukowińskie woły złr. 53*— do 54 —, pri­
ma złr. 65 — do 65*50, węgierskie złr. 50 — do 55*—, 
primu złr. 67*50, sprzedano dwie pnrtje niemieckich złr
52-  do 66*50. — Pomimo że spęd był blisko o 1500
wołów mniejszy niż przeszłego tygodnia, tsrg był od p o­
czątku mdły. Ukuło 11 tej godziny cena t-pa lła o złr. 
150 do 2 — na 100 ido.  60 wołów zostało ni sprzeda- 
nych. Galicyjskie na środę targowano jedną partję naj­
lepszych po złr. 52 50, dtugą partję 51*50.

Krzysztof owicz cfc Schels.

szonego stanu oblężenia i kar doraźnych, wymie­
rzonych na każdego z bandy schwytanego, nie 
przestają niepokoić okolicy. Najbardziej niespokojny 
jest powiat Z w o r n i c k i .  W lasach glazinackich 
ma się ukrywać liczna banda zbójecka pod do­
wództwem Wrabeca. Korpus Sereszanów, prze­
obrażony z tureckich Zaptiów w austrjacką żandar- 
merję, ogromnie uciążliwą musi pełnić służbę, 
dniem i nocą mieć się na baczności, goniąc za 
wspomnionemi uandami — przyczem zarazem roz­
braja ludność po wsiach, któremi przeciąga.

Przegląd polityczny.
Lwów 12. marca.

W telegramach dzisiijszycb znajdą czytelnicy 
treść uchwał powziętych na pełnem wczorajszem 
posiedzeniu delegacji austrjackiej.

W sobotę dnia 15. bm. odbędzie się drugie, 
prawdopodobnie ostatnie posiedzenie tejże delega­
cji. Rząd zamierzał w tym dniu zamknąć już se­
sję delegacyjną. Tymczasem delegacja węgierska 
tak się spóźniła z rozbiorem przedłożeń okupa­
cyjnych w komisji, że dopiero w sobotę zbierze 
się na pierwsze pełne posiedzenie. — Zatem zam­
knięcie sesji musiało być odroczone do pierwszych 
dni przyszłego tygodnia.

Delegacja austrjacka przyzwoliła owe 5 mi- 
ljonów kredytu dodatkowego za rok 1878 wykre­
ślonych przez komisję, a że i komisja węgierska, 
wbrew swemu sprawozdawcy, jak widzieliśmy, 
uchwaliła wnieść o przyjęcie takowych, przeto po­
zycja ta będzie w myśl rządu załatwiona.

Ostatnie telegramy podają nieco pomyślniejsze 
wiadomości o Szegedynie. Od wtorku woda zaczęła 
wolniej przybierać, zaczem i niebezpieczeństwo cię 
zmniejszyło. Przez siedm dni i siedm nocy praco­
wano nieustannie z największem wysileniem około 
umocnienia grobli kolejowej Alfeidzkiej i po­
wiodło się umocnić ją o tyle, iż się zdołała oprzeć 
gwałtowności wód. Rozszerzono też przerwy po­
czynione przez wodę w innych groblach i poczy­
niono umyślnie nowe, aby odprowadzić wodę w 
innym kierunku i odwrócić od miasta. Wojsko, 
inżynierja, i ludność z całej okolicy spędzona 
przymusem pracuje nieustannie. Z Pesztu przybyła 
umyślnym pociągiem straż ochotnicza pożarna i 
stowarzyszenia tlisackip, aby pomagać w pracy i 
ratunku. Przeszło 100.000 morgów ziemi jest pod 
wodą. T a p e ,  A l g y e  i D o r o s z m a  zalane 
wodą i zniszczone ze szczętem. — Ludność tych 
miejsc schroniła się po części na wieże kościołów 
miejscowych, po części uciekła w stronę ku Mala- 
szowi. P r a w o  d o r a ź n e  ogłoszono z powodu, że 
w zamięszaniu powszechnem rzucono się tam na 
kilka domów i zrabowano. D o r o s z m ę  zalała 
woda w nocy. Magistrat peszteński uchwalił na 
posiedzeniu nadzwyczajnym 5.000 złr. dla Szege- 
dyna a 5.000 dla okolicy klęską dotkniętej zaś 
dalszyeh 10.000 złr. dla ISzegedyna, w razie gdy­
by woda miasto zalała. Uprócz tego zarządzono 
natychmiast składkę publiczną na rzecz ludności 
klęską dotkniętej.

Z Serajewa donoszą o licznych napadach zbó­
jeckich w Bośnji i Hercogowinie. Jako zabytek 
srogiej wojny, szerzą się po wszystkich powiatach 
rozboje, morderstwa, kradzieże. W powiecie Ba- 
nialuckim istnieją trzy bandy, które pomimo ogło.

0 I kon w e nej  i a u s t r o - t u  r e c k i e j  piszą 
ze Stambułu do Timesa, że Porta miała podnieść 
kwestję ustanowienia granic cłowych pomiędzy 
Bośnią a sandżakiem Nowego Bazaru. Żądanie to 
uważa korespondent jako Dezprzedmiotowe, bo skoro 
Austija w Bośnji a Turcja w Nowym Bazarze admi­
nistrują, ztąd granica administracyjna winne być 
zarazem cłowa. Jeśli zatem, dodaje list Tirmsa, 
nad każdą ewentualną kwestją mają się toczyć 
specjalne dyskusje, to konwencja niewiadomo 
kiedy nareszcie dojść będzie mogła do końca.

Przewlekające się w ten sposób rokowania 
może więc teraz przyśpieszone zostaną z przyja­
zdem n o w e g o  a m b a s a d o r a  t u r e c k i e g o  do 
W i e d n i a .  J ak donoszą, irade sułtański mia­
nujący na to stanowisko E d k e m a  pas zę ,  b- wiel­
kiego wezyra, został' już ogłoszony, a nowy ten 
reprezentant Porty przy dworze austrjackim ma 
przybyć do Wiednia najdalej w 14 dniach.

Jakkolwiek wcześniejszej daty, godna jednak­
że uwagi jest n o t a  a n g i e l s k a  z 26. stycznia
0 postępowaniu Moskali na Bałkanach i stanowi­
sku w obec tego Anglji. Podajemy powyżej głó­
wną jej treść, przy któiej świetle łatwiej będzie 
teraz można widzieć i oceniać o ile rozgłaszane 
w ostatnich dniach „zbliżenie się" Anglji z Rosją 
jest prawdziwe, a przj najmniej do jakich prawdo­
podobnie granic może się ono rozciągać. Mówiono 
bowiem, że od czasu zmiany ambasadora, to jest 
od przyjazdu lorda Duffenna na miejsce lorda Luf- 
tusa , | nastąpiły ważne zmiany, że Anglja ustąpiła 
w niektórych punktach co do traktatu berlińskie­
go, a chociaż na te twierdzenia nie było wyra­
źnych dowodów, to jednak one istniały. Dzienniki 
zaś moskiewskie codziennemi kłamstwy starały się 
ile tylko się dało, podawać je za prawdę. Otóż 
dziś z owej noty lorda Salisburego do lorda Lof 
tusa pisanej prawie w przeddzień nominacji lorda 
Dufferina na ambasadę w Petersburgu, widzimy, 
że Anglja stała stanowczo na gruncie traktatu ber­
lińskiego, że również stanowczo protestowała prze­
ciwko polityce moskiewskiej podkopującej ten tra 
ktat, zkąd wynika, że jeśli ze zmianą ambasado­
rów miały miejsce „ustępstwa", to musiały być 
głównie ze strony Rosji, i że „zbliżenie" o którem 
tyle prawiono, musiało być zdaje się głównie przy­
bliżeniem się gabinetu carskiego do linji, jaką mu 
nakreślono.

Podając powyższą notę, Folit. Corresp. zamie­
szcza list ze Stambułu , w którym pomiędzy inne- 
mi czytamy: Zarzucają komisji europejskiej do
spraw Eumelji, że wdaje się w zbyt wielkie szcze­
góły i ztąd daje okazję moskiewskim delegatom 
do podnoszenia zarzutów. Na to można odpowie­
dzieć, że ponieważ 8. maja Moskale muszą ustą­
pić z Rumelji, przeto konieczną jest rzeczą wszy­
stko naprzód obmyśleć i urządzić, ażeby ewakua­
cja nie dała powodu do nieporządków. Ale wła­
śnie przeciw temu Moskale występują z całą siłą
1 intrysrują ile tylko mogą. „Jeśli tedy, dodaje 
list to u t. tor., większość komisji europejskiej nie 
chce przyzwalać na intencje moskiewskie — to 
powinna przeciw moskiewskiemu programowi po­
stawić swój własny..." Mnogość kwestyj jednakże, 
ktor za sobą pociąga ułożenie organicznego sta­
tutu, nie będzie, jak przypuszcza Folii. Cor., mo­
gła być na czas przedyskutowaną i termin ewa­
kuacji zastanie je zapewne daleko od końca.

Różne rzeczy trafiały się p. B i s m a r k o w i 
w jego karjerze politycznej, dziś zaszła dlań cał­
kiem nowa: w y s t ą p i e n i e  j e g o  p r z y j ę t o  w 
p a r l a m e n c i e  g ł o d n y m  ś m i e c h e m  i to na 
poważnych ławach konserwatystów. Wprawdzie 
kanclerz zasłużył sobie na to, podnosząc w czasie 

: dyskusji rzeczy nie mające z przedmiotem, o który 
chodziło, najmniejszego związku, ale niemniej je­
dnak nowy ten sposób rozprawiania się Izby z p. 

, Bismarkiem był zupełnie nowy, i nie mógł nie 
I zrobić pewnego wrażenia. Irrytacją jaką on wy- 
' wołał, wygłaszając ni ztąd ni zowąd przy dy­
skusji o zarazie bydła, że Izba więcej sprzyja 

; zbro Uiarzom niż niewinnym ludziom, a potem 
śmiech pusty, gdy nic nic wskórawszy opuszczał 
salę, oto epizody, które ozdobiły jedno z ostatnich

posiedzeń niemieckiego Reichstagu. Historja ta 
zresztą powtórzyła się jeszcze po raz drugi przy 
wzmocnionej nucie śmiechu.

We Francji uwagę publiczną zajmuje wciąż 
kwestja gabinetu 16. maja. Izba musiała słuchać 
(8. bm.) nadzwyczajnie długich wywodów raportu 
pana Brisson, który w imieniu komisji ankietowej 
konkludował. ażeby postawić ów gabinet w stan 
oskarżenia, ale pomino niezliczonych szczegółów, 
nic się właściwie nowego nie dowiedziała. Dalszy 
ciąg dyskusji odroczono do czwartku. Tymczasem 
oprócz najpoważniejszych głosów w Izbie jak ró­
wnież i w prasie, które są owym konkluzjom prze­
ciw ne, zdaja się rzeczą niewątpliwą, że żądania 
komisji zostaną przez Izbę odrzucone.

Z Włoch przychodzą dwie wiadomości godne 
uwagi. Dziennik Avenire bierze mocno w ouronę 
„lojalność" Moskali w ich postępowaniu na wscho­
dzie. Następnie londyński, ministerjalny Stan­
dard, donosi z Rzymu, że Watykan ma czynić 
starania u niektórych mocarstw, ażeby mu dały 
pewne rękojmie, iż tz. „prawa gwarancyjne" (tj. 
regulujące stosunek Watykanu z rządem włoskim), 
będą wykonane, a w takim razie zgodzi się on na 
proponowaną mu ugodę Wiadomość ta zapewne 
potrzebuje potwierdzenia.

W ie d e ń  n .  marca.
JećL dług pań. w bank. 63-55 

„ „ „ w srebr. o4 05
Renta -n ziocie . . 76 35 
Losy pożycz, z r. Ib60 716 75 
Akcje banku wied. 792 —
Akcje bzukn kredyt. 235 80

W ied eń , 11. marer z. godz,

Telegramy „i)z. Polskiego.”
W i e d e ń  12. marca (pryw.) K o n f e- 

r e n c j a  prawdopodobnie odbędzie fcię w 
K o n s t a n t y n o p o l u .

Flota angielska opuściła już morze Mar- 
mara i udała sie do zatoki Bezika.

L u n d j  u  12. marca (pryw). A n ­
g l j a  a n e k t u j e  Dżellalabad i Kan- 
dahar.

F e « s *  12. marca. Według telegramów 
nadeszłycb z S z e g e d y n u ,  k a t a s t r o f a  
n a s t ą p i ł a  o godz.  2. w n o c y .  Woda 
przerwała groble i płynie szerokiemi stru­
mieniami ku miastu. L u d n o ś ć  w nie- 
słycłianem przerażeniu u c i e k a  d 
P e s z t u .

J k e r l i n  11. marca. W p a r ł a m e n -  
c i e interpeluje W i g g e r  s w sprawie 
ustawy szkolnej dla Alzacji-Lotamygji. Pod­
sekretarz stanu H e r z o g  oświadcza w od­
powiedzi, że rząd nie dąży do rewizji rze 
czonej ustawy, zastrzega dia państwa prawo 
nadzoru i przeczy, jakoby rząd nieprzyjazne 
zajknował stanowisko względem kościoła 
katolickiego. Klerykainy deputowany z Al­
zacji G u e r t e r ,  który alzackich nauczycieli 
nazwał bandytami, został wezwany do po 
rządku. Parlament o d r z u c i ł  wniosek Btih- 
lera, żądający zwołania kungresu rozbroję 
nia. Za wnioskiem głosowali tylko trzej 
członkowie środka i socjaliści.

11. marca. Pełne posiedzenie 
d e l e g a c j i  a u s t r j a c k i e j .  K l a i c  
i towarzysze zapytują ministra spraw ze­
wnętrznych w sprawie częstych grabieży 
bydła na granicy dalmatyńsko - hercogo- 
wińskiej.

Wniosek k o m i s j i  b u d ż e t o w e j  
dotyczący udzielenia absolutorium za wy­
dane w r. 1878 41/no miljonow, p r z y j ę ­
to bez  r o z p r a w y .  Dalszy kredyt do­
datkowy na 5 miljonów, chociaż wykreślo­
ny w komisji, p r z y j ę t o  także 35 głosa­
mi przeciw 22.

Trzy wnioski komisji o k r e d y c i e  o- 
k h p a c y j n y m  n a  r. 1879 u c h w a l o n o  
po dłuższej rozprawie bez zmiany.

. P e t e r s b u r g  11. marca. Agence 
Ruose zaprzecza, jakoby p r o j e k t  k o n f e ­
r e n c j i  wyszedł z Rosji. Urzędownie nie 
ma o nim mowy, tylko w dziennikach. 
Okoliczność ta zresztą dowodzi naglącej po­
trzeby porozumienia się przed końcem oku­
pacji rosyjskiej.

D w ó r  c e s a r s k i  udaje się do L i- 
w a d j i  dnia 29. marca. Carowi towarzy­
szyć będzie G i e r s. Gorczaków zostanie 
w Petersburgu.

P a r / i  11. marca. Minister sprawie­
dliwości wytoczył przed S ek c ją  kamą try­
bunału kasacyjnego p r o c e s  przeciw pre­
zydentowi sądu w Bąionnie za udział w 
d e m o n s t r a c j a c h  b o n a p a r t y s t o -  
w s k i c h.

G r ć v y  podpisał a m n e s t j ę  dla 151 
uczestników powstania.

Wiedeń, 12. marca, 10 godz. 38 min.
Akcje Kredytowe . 234 60 Akcje kolei Połudn. —- —

, Anglo-Austr. 101*25 20-franków ka . . .  9 29
, Umonsbank . —*— Rosyjskie bauknoty . 1*14
, kolej Kar. Lud. 226 —

______ Usposobienie*, słabe.

L o n d y n .......................116*80
S r e n i o .................... .............
20-frnnkówka , .
Dukał ces. men.
100 marek niemiec.

9-29 
5 54 

67 35

Losy kredytowe 166*25 
poi. z r. 1860 226*70
Ang.-Anstr. B. 101 70 
Unio: iSDauk 68 80 
kolei Kar.-Lnd. 227 25 

„ Północn. 209 — 
„ Połudn. 65 — 
_ Alfólds. IzO — 
_ Elżbiety 169*50 
„ Lw.-Czer. 126*— 
.  Węg.-Poł. 118 — 
. Rudolfa 122 75

15 min.
Ung. Staats-Obl. 1877 66 50 
Galie. Indemi Lzaoja 88 — 
1864 Losy . . . .  151*50 
oieamiogr. kolej . . 87*— 
Verkehrsbank . . . 108 50 
Tureckie LoBy . . 21*70 
Złota renta wegiersk. 85 55 
Węg.-Gal. kolej . . i —*— 
Staatsbahn . . . .  250-— 
Bauk-rerein . . . 113*— 
Węgierakie Losy . 88 25 
Reichsmarli . . 57 35 
Rossj jakie banknoty 1*15„ „ Albrechta 99 30

Usposobienie : stałe.
P a r y ż  3% renty 7 8 — Lombardy . . . .  —’— 

T e le g r a m y  z b o ż o w e  z dnia 11 marca.
W i e d e ń :  pszenica zł. 910, iyto zł. 690, okowita pr. 

10.000 liter-probcut zł. 27*50; B n d a - P e s z i :  pszenica 
75 kilogr (na wioi a§) pszenica zł. 8 67; B e r l i n :  psze­
nica żółta na kwieoień-nraj 17950, żyto —*—, okowita 
loco 51*80; S z c z e i n :  pszenica 180 50. rzepak na Ja­
sień ------ , P a r y ż  : mąki 100 kilo 60-75.______________

Przjjechali do Lwowa dnia lż. marca.
H o t e l  Mmi ftoleW k. M. Borowski z Podhajce. J. 

Kędzierski z Felsztyna.
H o i e f  Z o r z a ,  A. Garapich zZadwórza, J.Jarun- 

towaki z Zułanowa.
U O le l  1 .0 1  o p e j a k i .  W. hr. Komorowski z Ha- 

wryłówki, L. Rrodzki z Kijowa, M, Kwittner z Wi»Jma, 
J. Sohwager z Pa lwołoczysk.

Pociągi wolejowe.
Odchodzą ze Lwowa

Podług zegara lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 25 przed p tnoc% 

pociąg pospieszny: o godz. 4 min. bo rano pociąg 
osobowy; o godzinie 4 min. 59 po południu pociąg 
mięszany.

DO PuDWuŁOCZYSK *. z Podzamcza : o godz 11 min. 
30 wieczór pociąg osobowy ; o godz. 12 min. 47 w 
południe pociąg mięszany.

DO PuDWOŁUCZiiSK: z głównego dworca: e godz. b 
T-in. 57 rano pociąg pospieszny ; e godz. 11 mia. 4 
wieczór pociąg esooowy; o godz. 12 -min. 25 w po* 
ładnie pociąg mięszany.

DO CZERNIOM LEC : o godz. 7 min. 5 rt o pociąg po­
spieszny; o godz. 11 min. 45 wieczór pociąg oso­

bowy : o godz. 12 min. 50 z pułuunia pociąg nu.j»zany.
DO STANISŁAWOWA: na Stryj : o godz. 7 rano.

Friychodzą do L w ow a:
Z KRAKOWA • o godz. 5 min. 42 rano, pociąg pospie­

szny, o godż. 9 min. 47 wieczór, pociąg oBobówy, 
o godz. 11 min. 28 przed południem, pociąg mię- 
szany.

POD WOŁOCZYSK : na dworzec w Podzamczu ; o go­
dzinie 3 mm. 22 rano, pociąg osobowy, o gudz. 3 
m. 29 po południu, puciąg- mieszany.

Z PODWOŁOoZYSK: na dworzec lwowski głuwny, o go­
dzinie 11 min. 3 wieczór, pociąg pospieszny, o godz, 
3 min. 53 rano, pociąg osobowy, o gódz. 3 mm. 59 
po południu, pociąg mięsmny.

Z CZERNlOWlEb: o goaz-nie lu min, 15 wieczór, po­
ciąg pospieszny ; o godz. 4 mm. 5 rano, pociąg oso­
bowy ; o godz. 3 min, 10 po poł., pociąg migszany

Z STANIŚŁAWOWA: na stryj ; o gous. 8 min. 25 wia 
czór.

Księgarnia F. H. RICHTERA
w e  L w o w i e

Czytelnia polska, francuska i niemiecka

W szyetkie w kraju i zagranicy wychodzące 
żumale i pisma pejjodyczne. 

Wszystkie dzisła krajowej I zagianlcznej literatury

A T a d e s I a i y e .
W  tyoŁ dniach będsie miał zaszczyt dawać po 

ras pierwszy w Stryja, Samborse, Drohobyczu, Sta­
nisławo łfle i innych miastach Galicji, rodak przybyły 
z F&ryia, przedstawienia z wyższej magji elektro- 
fizyczno iantasm&goiyr-ane. Szanowna P T. publi­
czność zapewne z danej okazji skorzysta i liezuyn 
ldziałem przedstawienia te zatsczyci. — Bliżeze 
szczegóły doniosą ansze.

Dnia 11. marca. 
Lwów, z Izby handlowej. 
 ̂ Atejm za sztukę A 200 t ł  

lolei gal. Karole Lud wika
. „ Lwowsko-Czerniow. 
®*nku Hipotecznego gal.

„ Kredytowego gal. 
tł, U sty zastawne ta  100 zt.
Fow, Kred. gal. 5®/0 w. a.

.  _ a 4°/o a
'  '  .  5 \  „

®*aku iŁpot. gal. 6 |0 a 
f ł .  Listy dłużne ta  100 ał. 
&»1. zakł. kred. włość. 6°/0 
Ogóhroln. kred. zakł. dl* 

Gal, i Buk. 6°/0 los. w 161
IV . Obiigi za 100 zir. 

fkżemmzauyjne galio.. . 
}0łyczki kraj. 1873 6°/„ 
W n miasta Krakowa.
- ,  ,  Stanisławowa

F . Monety. 
holenderski . . -

* .  cesarski . . .
Jtt frankówka . . . .  
tól Lmperjał rosyjski . 
'Obal rosyjski srebrny

-  . papiorowy
WO marek memieakich 
febro sa 100 złr.
*Hpony w srtb. zft 100 *łr.

Wlodei 10. marca.
H  Zjed. dług pań. bank.

* a n P ,rebr
h Oblig. ind. Niż. Anetr.
* a ■ 0z68^ a • '
• j a  węgierskie
» a » galioyjskie
a B „ bukowinsk.
» ,  siedmiogr.
•Węg. poż. kol.300 f.120 zh

L isty zastawne.
1 1 Bank i  Naród, listy
* galicyjskie. . . .

t  liJty sakL kred. wleśo. 
r P  ■ffienfcia .

żądają [płacą

227 — 
125 50 
254 — 
222

224 50 
128 — 
250 50 
218 —

81 40 
81 75 
87 40 
92 25

92 — 

91 80

88 50 
91 -  
17 -  
24 —

(  48 
(  51 
9 86 
9 hi 
1 60 
1 16 

(7  80 
100 60 
100 26

63 25
64 20 

106 -
103 —
82 50 
88 26
83 60 
77 —

103 76

100 70

86 60 
92 50 
78 »

od 50 
80 75 
86 60 
91 50

91 — 

90 25

87 50 
90 — 
16 —
22  —

38 
40 _  
21Ż 
61 
(0  
14

60
26

68
64

104
102
82
88
82
76

103

100
79
86
90
77

5°/0 Zakładu Kred. Austr 
Domen państ. 120 zł.
Potyczki loteryjne.

Losy pożyczki z r. 1839 .
,  1854 .

a . » „ 1860 .
*/, losów pożyczki „astr 

państw, z r. 1860 . 
Losy pożyczki z r. 1864 . 

„ prem. pożycz, węgier. 
a Comorente . . . ,
a Kredytowe . . .
a Zegl. par. na Dunajt 
_ księcia Salm . . .
.  ,  Palfy . .
a „ J lar, . .
,  hr. St. Genois . .
a miasta Budy . .
a i*s WindisohgrStz
a hr, Waldstein . .
„ hr. Kegleyich . .
B Rudolfa . . . .
„ tureckie 400 franków

Akcje bankowe i przemysł. 
Banka naród, austr. . .
Zakłada kredytowego . 
Żeglugi par. na Dunaju . 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . 
zachód, oea. Elżbiety 
Południowej . .
Galicyjskiej . .
Czerniowieckięj . 
Albrechta . . .
węg. półnoo. ws( hod 
ss. Rudolfa 200 zł. sr 
Alfóld Fiumanskiej 
Koszycko-Bogumił. 
Siedmiogrodzkiej. 
Cisańskiej . ,
ws< hod.-węgierskiej 
austr. połnoc. zarhud 

„ Franciszka Józefa 
Banku anglo-austr.. . 
Zakładu kredyt, węgier. 
Banku franko-austr. .

„ galio. dla handlu 
przom. w Krakowii 

a kredyt, galio.
■
R

•reujru u
ralio. hipot. 
Ił* obr"ibrotn egóhh

żądają płacą
112 — 111 50
143 — 142 50

290 - 280 —
U l 50 111 —
115 60 115 30

126 — 125 50
145 75 145 55
85 — 84 50
27 — 25 —

165 — 164 50
100 — 99 50
43 50 43 —
32 50 31 50
33 — 32 —
35 75 35 25
33 60 32 50
30 25 30 —
26 - 25 50
16 50 16 —
16 50 16 -
22 25 22 —

793 — 791 —
231 25 230 50
526 — 524 —
2092 2087

245 50 *245 -
168 50 168 —
65 50 64 76

225 - 224 60
123 75 123 25

. 40 _ 39 --
116 50 116 —
119 76 119 26

. 119 60 119 —

. 103 50 103 -

. 89 50 88 —

.191 60 190 50

. 115 — 114 75

.133 25 133 -

. 90 — 98 75
■ 226 25 226 -

i
a —. ____ -1-

* 109 I 109 —

Obligi pierwszeństwa. 
iolei koszycko-bogum. 

„ państwow. 600 fr.
Emisja z r. 1867 

„ połudn. 500 fr 
Bony 1857 76 6% 
p. c. F. 100 zł. mk.

_ 100 zł wa.
,  » wsreb.5 °/„
„ połud.-pół. niem 

5°/, za 100 zł. w.a. 
50/„ w srebrze. . 

„ galic. Kar. Ludw. 
800 zł wa. w sreb 
5°/0 za 100 z ł . . 
Emisja II. . .

„ Lw.-uzer.atu »zi 
(w sr. 6% za 100) 
Emiqa z r. 1867 

s Siedm. 200 zł. wa. 
„ ks. Rudolfa 800 zł. 

w sr. 5"/ą za 100 z? 
Tow. pragskie przem 

żel. po 800 zł. . .
W a l u t y .  

Cesarskie korony .
dukat na wagę

 ..-enkówka. . _. ■
Suwereey an fie'skie 
Impeijały rosyjskie.

e b r o .........................
ebro kupon. . ; ■ 
uak. pańbt. Niemiec 

t 100 marek. . •
Rubel papierowy . -

żądają płacą

71 -  
161 50 
159 — 
113 20

70 75 
160 50 
158 — 
112 80

102 — 

103 75

101 50 
98 50 

lo3 50

88 50 88 20 
83 —

100 75
100 26

100 20 
100 —

78 25 
85 50 
64 40

78 — 
85 — 
o4 —

77 70 77 10

89 60 88 50

6 50 
5 55 
9 30 

11 76 
9 56

5 48 
5 54 
9 29 

11 70 
9 65

------- — —.
------ ------

67 40 
1 U

57 25 
1 13

Podzięko wauie!
Rodzina zmarłego U e n r y k a  

O r a h o t ia n p l l a  słuchacza 4go 
roku praw, składa niniejszem wszy- 
stkiifa a szczególnie pp. kolegom 
serdeczne podzżgkowanii i za łaska­
wy rdzia-* w odprowadzeniu zwłok 
ś. p. Henryka na mn jsce wiecznego 
i dpoczynku. 1422 1 —1

Lwów dnia 11. marca 1879.

Warszawa 7. marca rb. kp.

Listy -. sitawue lej serji 
„ 29j serji

kupon . 
B nowe .

kupon . 
likwidacyjne . .

kupon . 
Kolej warszaw.-wied.

bydgos.
Eos. pofcyos. prem. 1864 

.  .  .  1866

żądają płacą

89 70

rb. kp
100 —  

100 —  

081 
99 40 

101 
89 21 

104 —

85 — 
237 50

Najsilniejsze, niezawodne

Drożdże
prasowane

po 60 centów za , |» kila 
B o d i y n h i ,  m i g d d l y ,  f i g i

pierwszej jakości a najtaniej
poleca handel 1009 1 -  ?

St. Markiewicza
w e Lwowie, w rynku liczba 42.

s Dr. Mam Pnlman \
^ordynuje od 2 . - 4 .  po polirtf. 
| w  C z e m io w e a c h ,  |
(w  domu Badiana, Carolinengasse.M
/ S i ’ ~

Maszyny nieustanne
do wyrahiania

NAPOJÓW  GAZOW YCH
wszelkiego gatunku, 

wody sodowej, limoniady, win musulących, 
Soda-water, nasycania gazem piwa I cydru. 

4  d y p lo m y  h o n o r o w e .
Medal złoty i wielki medal złoty na wy­
stawach w Lyonie i Moskwie 1872 r., Me­
dal za postęp* na wystawie wiedeńskiej, 

Medal na wystawie paryskiej 1878 r.

Dla s ła b li  i osłabi n cii
Drugie noprawne wydanie, kslę 

garnla HUBERA & LAHME 
Wien I., Heri engasse Nr. 6 

Radykalna ku i cja polo- 
Cjl (wydzielenia się nasienia) i 
Im potencji (sity męskiej). 
MW  Odpowledna naturze dieta 
I racjonalna kuracja wodna zatem 
bez żadaego lekarstwa.

NB. druga poprawca edycja. 
Ceua 2 złr. z pocztą „ złr. 

10 cnt. Ia58 6 -1 5

Sifony o wiel­
kiej i małej tło­

czni, owalne i 
wa.cowane, wy­
próbowane pod ci­
śnieniem 20tu at­

mosfer.
Proste, trwałe i 

łatwe do czy- mt 
szczenią.

Cyna 1-go gatunku, szkło kryształowe. 
J. Herm ann LachapcIIe.

fabrykant, mechanik, 144, rue de Fau- 
bourg Poissonniere, Paryż.

Posyłka bezpłatna Podręcznika napoi 
gt zowych wydauego i opatrronego pieczę­
cią przez J. Hermann-La- hapelle. Cena 
5 franków. Sprowadzać możne we Lwowie 
przez p. Krzyżanowskiego apt. obok Bry­
gidek, w wisławowie przez p. apteka­
rza Steehera. 1266 6—15

J M  A i i J L O A i  A
(ao do kiełkowama wypróbowane)

jaraynome, kwiatowe, polne i las owe
j o d y n i e  u  1360 6—20

W I L H E L M A  1 D 1 H A
w e L w ow ie, prxy placu Marjackim pod L 10.

Cenniki zawierające różne nowości i korzyści dla p. odbioroów posyłam franco.

« U L s »  p o a l a d a e a y

akcyj kolei Rudolfa
KANTOR WYMIANY

SOKAL i LILIEN
O  z a ł a t w i a  d o a t a n i e  n o w y  c l i  a r h n u z y  k u p o n o m  > c h  O

§  do akcyj kolei Rudolfa
s t a  m i e r n ą  p r o w i t t j ą ,  1 0 4 7 1 8 -

tudzież kupuje i sprzedaje wszeibe papiery wartościowe 
i monety pod najkorzystniejszem v arunkami

Zlecenia ■ prowincji nakntecsniają aię bezzwłocznie

Ó O O O O O O O O O O O O iO O O O O O O O O O O i
Pończochy z gummi na tyły kurczowe

z wełny i jedwabiu w wielkim wyborze znrjdują się u
J «  S c h m e i d l e r ,  G-omm: -Fabrik: Wien. 

S k ła d  c e n t r a l n y .  V II .,  S U t lg a s s e  N r . i » .
Przy ob»*s lowaniu gą n . rysui.1 a literami wskaż: ’.e rozmiary 

potrzebne np.: Przy pończosze "oleniowej obwód od B, C D E F 
G, H. I, O, 1 długość od D do K i B do D, przy pończosze łydMnrej 

 ̂ wszystkie obwody od A do I i odwód G, O, i długość od D de K 
i A do D. m g  7 — 18

II

o t



I
DZIENNIK POLSKI.

C l i r S T M - i
w łć ó z k o ^ r e  i K a m a sz e .

'WróhlaiżBe talowe, B*.ylikr̂ towe; 
doniowe i materjalns w najriękBzytr

w„L0r̂<5
WHŻąiU, Aksamitki, Waloniki i 

Pióra no kapel iszy
Tarlatany, Crene de Lysse, Mól. 

Orgsntyny, Siatkę do podwleksnia.
Gorsety pary *ki“ od zlr. 1-30 do », 
Oesrczoehrony ud złr. 1-30 do 10, Pła­
szcze nioirKomaklne ed złr 11 do 15

Frędzle, Krepiny, Spięcia, Kutasy 
i wszelkie ozdoby pasmanteryjne

P.lera m r  z tamowi 1 letrorofen tpwam 
M A G A Z Y N  D A M S K I

S ^ O jD U I C Z K I
d a m s k ie  t r y k o t o w e

Pi»<Kl „AHGOP* z piór druniku 
t isione i »1 eó rlc i we * ozdobnemi 

l:1 amratDi
Muru 'J»J,'Gr)iur>, Blondyny, I In- 

zjb i łinl brukselski.
Kryzltl kirbowane i pliwwane, 

azlarki, Wstawki i Falbanki haftowane.
Roili Id 9] 1.1. U-.r i;u ki koi n- 
kowe i olóeienne w jak najwięVs’yir 

wyho»r->.
Warkocze z imitacji włoiów, Kre­

pony, Siatki jedwabne na głowę

S u k i e n k i  i  G i r n i t u r k i 1
dla. d z ie c i .

EMżflterJę lri ncusfcą z gzyldkretu, 
kości słoni iwej, stali oksydowanej 

En i t. p.
Cśeppę jedwabną do kapeluszy, Ga 

sę, Grenadin, Frou-Frcra.
Chustki i F a laehoniki koronkowe, 
ChaBtki do nosa haftowane i batystowe

Pań ZllfllJ saskie c tero TUiowe 
Fil d’ ecosse je*1 wabne, bawełniane

i wełni iae.
Puwljł-cza, Czepeczki, Podbródki 

i Kaf.amki haczkowane dla dzieci. w e  L w o w ie , p r g y  u l ic y  I l a ł i c k w  i. d .

1018 12 -O £2} Łaskawe "Wiimelsco^e %aiuó- ?ienia wykonują się jak uujspicssniej i laajiikuratniej.
łaMtfciŜ ft̂  jfóŁń̂-Ar:.-;. -..i. M.-^v^abw1<h>r i -w't-i~?:fci'Ł'Sr ̂ „s L

!■
fi

Apteka pod Srebrnym Orłem Z. RU KER A we Lwowie poleca
i

ROSA PIĘKNOŚCI
Od ■wielu lat zaszczytnie znany fL*0«lftk n p lę k S z a jF C y  p ł e ć ,  

znp ł n l e  nkazLodlt*y.
C en a  fla k o n u  ł ł j r .  3 0  c n t . ^  b.1. z u n ir .

Woda Awaterynorra do ust
wj»obn »pi< k.kn > Z. Huk ern,

Przy codzienne ni ubywania L j wody Zip .biega się holowi zębów naj­
pewniej. Woda inaterynowa poiostawia nadt-r przyjemni, weń^w u- 

stach i wzmacnia dziąsła — Cena flakonu -40 cnt

P R O S Z E K  D A M S K I
wyr i bu uptekarma Z  Bu ker a,

« D p e lM le  Iłkftisfckoilliy y  (pod gwarancją} wolny od mineralnych
•składników. Nadaje płci białość gładkość. 

C lc n f t  p u d e ł k o  4 <  > o u t ,  w a l  a n s t r .

A . Ł O O m > N
Pewny Irom b od helu zębów. Usuw;, w j«jnej chwili naj­

dotkliwszy ból nie psując bynajmniej ziibów 
C e ® a  f l a k o n u  5 0  c n t .  - w a l .  f t u w t t

Pigułki roślinna przeczyszczające, ruftro./ane
a p t e k a r z a  Z .  R u k e r a .

Wyłącznie z roślinnych składników sporządzone, przeciw zatwardzeniu, 
hem- roidom, żółtaczce, nieżytom żołądkowym i t. p.

Cena phdełka 15 cnt.

P E R F U M Y
niem ieckie, francuskie 1 kri jow e

w różnych zapachach.
F l a k o n  o d  z ? 5  c n t .  w < iL  o a s t r .  1 w y ż e j .

YELOUTINE
w y r o b a  p  C l i .  F a y  w  P a r y ż u .  

Najlepszy francuski puder, 
n u ł a t t o  ,2 mir. 20 cnt., m putekiem  2 mir. 8 0  c n i .

MYDŁA
Cenniki Ircdbów  uniwersalnych 1 f r w - j t sądów chfenrgicsnych na iądanle gratis 1 frrneo.

w s z e lk iig u  ro d z a ju , k o sm e ty czn e  I hygleniCBue, 
z  k ra jo w y c h  i z a g ra n ic z n y c h  t tb t j f c

“ R B  1303 6—10

NA Ś W I Ę T A

m
Or

to

1228 2—8 poleca

W. MARSZAŁKKWICZ
w e  L w o w ie , n lica  K r a k o w sk a  ‘6  

wszelkie t o w a r y  k o r z e n n a ,  h e r b a t ę  w in a ,  l i k i e r y
indow e i zagranYzne w największym wyborze, poręczając ?a, 
doborowy towar, rzetelną usługę i najmierniejsze ęejny 

Cenniki szczegółowe na żądanie gratis i franco

Franciszek Ostrowski
w  < »  3 L ,

pod 1. 4 nlica W tkslarska dawniej Kapitalna
polera

s w ó |  s Y ła d  m m m rpĆ.'Ą p r a c o w n ' ą

ju* (Maflamskep i lęs®
^  Sw 1  d i u  d z i e c i  $ S  ^  (■'

B

z najlepszego wyrobu i po cenach umiari 0¥ anych
Za&j >wieDia z pro win j l  uskuteczniam w jak nu • krótszym czasie za 

nadesłmiem znoszonego bucika, ręcząc zr trwałą i elegancką robotę.
Składając dzięki ezrnownej P. T . Publiczności za dotychczasowe za­

ufanie polecam się i nadal łaskawym względom. 1419 1—6
FRANCISZEK OSTROWSKI.

jwmmrnmts i g w w m i i

najjaśniejszy
król band polecił panu .fa n o w i  
Hoff, fabrj kantowi, przez swego adju- 
1 mta powiedzieć, że wysoko ceni jego 
ekstrakt słodowy. — X prm tjem no- 
ioiif  mOcityłem skutek w umywa­
n ia  ekstraktu słodowego pana  
Wkoffa u ntnie i  u kilk u cmłun 

ków *  tadminj m oje j.
O d  2 0  l e t n i c h

cierpień oddechowych
u w o l n i o n y  

Prsez używanie pi ei wszych i prawdziwych 
jriodow^h leczniczych preparatów J a u a  

H o f f a  uwalnia się od cierpień piersio 
wycb- ciężki ;h karzlów, oałabienia ciała, 
ciorptoń t łaJk irycb, zatka d a  katarów 

bronchialnych i ogolnego osłabienia.

Mmm In*
t  mtes'ąca hwietnia 1878,

Dla ulerp^oych do za>'08ownnla się I 
nleeoenh npj wtrfnsci.

Po c. k. ..ad w ornej fabryki preparatów 
słodowych c. k. radcy i nadwornego liwi 
tWnta prawie wszystkich monarchów Eu- 
Bapy pana JANA HOFFA , posiadacza zło­
teg o  Iizyża zasługi z koroną, kawalera 

nłku tJfft&ri' w  niemieckich i t. p.
W Wiedniu, miasto, Greben, 

Brśliifterslrasse 8
Ośmielam się panu moje dziękczynne 

nznanie za pin >ki i cudowne w świacie 
jeszcze nie b; *vałe środk. lecznicze przesłać 

W nader rozszerzonym i lub"“.nym 
dzienniku łwCkrawyo: ytałem ja podpisany 
ambonujący Moi ;s Bodn"1 w Nadwornie 
zalecenie tu go środka leczniczego. Moj 
p r z o d k i FiiMss i Brwder * z Nadworny 
i*«ri) o 1 20 lat na piersi ciężk. (caszel i 
osi ■ hienie ciała. ] rzed kilku miesiącami 
nie mógł prawie odjechać i w okut :k tego 
był pr ly-nuszouy w łóżka leżeć. Używa 
nie wielo-1 Irodków leczaiezych nie dopro­
wadziło do niczego, i już powątpiewano 
o jago życi l Poradziłem mu użycia pań 
ikirgo cudownego irodka, wprawdzie 
wmsjms kiady już nic nie byłe do irtra 
sn-a, i ten usłuchał mej rady i obstalo- 

wał pańskie cudowne bonbonki słodowe 
- Ir te go zrestauro wały zup dnie. Najprzód 

Zgubił straszny kaszel, pot m cierpienie 
piersiowe, krótko roStal i-.ałkien zrestan- 
ron sny. Gdy oprócz tego pańskie pre 
piraty słodowe, oprócz tego nader cenne 
.•ą, to pos ił» imój przyjaciel za pobr-n em 
pocztowem 2 złr. i upiaoza o przysłanie 
honbonek słodowych pod adresem Feibis.h 
Bresbler w Nadwornie, Galicja.

Nakoniec wyrażara przu w imienin 
słabego najżywszy podziękę, i polecam 
>aóaki cjdowny ireflek lei za czy, cierpiąc 
,-ej ludzkości. Zostaję z uszanowaniem 

JBt*ses Bt-du  , i .
Nadworna, 23. kwietnia lb78 

Do nabycia we Lwów e w pt. Jakj 
^Beisera i Zyg. R uckera, JanaMillc’ „ ;u 
kierma, tudzież w handlu  W. Marszałkie- 
n icza, w Krakowie u Js"a dolna, w, 

tBr ■•jgjj g  jjr ^jtosłiwski, w R nipó- 
d G Kosińskiego i Turzańskiego, 

r ir (,hohyczu u L. Dobrzynieckiego : 
^nryk" Blumcnfelda, w Jar mławie u A' 

Behnssa * Juz0fa Rhoma, w Przem yślu u

5

‘M. K0zł°orskiego f  M. Kruga, w Stryju u 
JVw Nn 'senblatia i f om., w Tarnowie 
„ E. R ink, u dr. A. Bu :helta \pt. w Tar-
noi lin w Zaleszczykach u H. Sterali ba 
W dtaóisławowin n F erd. Siechera. w No 
X  m Są^211 ap. Jakub m at, w Stanisła­
wowie o Wilhelma Wrldek ni stępcy A 
O ą t i n N o .  i 299; 4—8
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Kto sobie źvezva,'
p « ż y e * % ę  a n u t r l f z a e y ^ i i ą

na majątek ziemski lnb realność miejską* 
na 1 tt 13 do 47, lub tylko na czas krótki, i 
R.nptć lub i p r z n t d ó  Jil i i j ą l c k  
d r  m iifci, lasy, zboże w ziarnie, rzepak,! 
ihmiel i koniczynę ę  mająt- i
ku, w y d z ie r ż a w  i ć  lub ż H U ie n b  ć ! 
majątek ziemski na mniejszy lub w.gkszy, 
albo na kamienicę we Lwów e lubwmnen ; 
mieście albo r i/Z a -z e *
itBŻ gruutów w .dradze rarcelacyjnej, 
raczy się zgłosić listowni- lub osobiście 
do od 4 lat we Lwowie istniejącej z»re- 
jestrowanej firmy: „Dom bankowo- i ko- j 
misowo-hanulowy" A iekK tiw taar M ie -  ' 
- f f s  8 *  O r » « 8 h l  ulica Kościuszki 
liczba 6. 13d4 5—15

f / i ?  i '

Og'omne powadzenie tego środtra za­
leży r'd  jego włs.ęcęg i sprov.’sdzan'a n' 
oowfrrzchi ię ■ iała zspspń i r  zdr źaieni'. 
któro dotknęły najżyw t.-iejtz, '  rynaa 
tym sio  obem rłzkcjąga on chorobę ca 
c-ęści -cisrłameiej d e lik a t-e i daje większa 
łf.twrśc uleozouia takowej Ni jzi rtom i f- 
lekarze r.aleo ją  go r r* ciw KATAR iM,
NIEŻYTOWI 08RR7EL1, CHOROB.iM! 
C*RD ANYM. GRYnIE, GOLCOWI, BO 
COM VV RRZYŻACn itp Użycia t'go  
napiera bardzo prost *, ied cnie przyłożenie 
wy,ta’cza i oie pozostania ty’kc lckkęi  
świerzbią: i-J. Cena pudełka ) f ‘. Rfl.

8k:al  głów ny w P a ry żu  n P. W lpsi, 
przy ulicy Seine 3 . Dostać irożoa * e ; 
Ew iwil w spić.kąnh »n, K-zyżaniwdiięg.- 
ob H Brygidek, MikoLsiha i Rockers, 
a Drohobyczy ’y a-itoce p D-h-zy-.iec 

kiego; w Czerno w-'sch w (J. Gol; 
chosssldogo. 103; 14 18 i

T .  J » e o b l ’egr®
h e m o r o i d i i l i i y  

LIKIER ZIOŁOWY
uni i.rarlny lek d’a ci rp;ąeąch ns 
h* m<>roi>.-y, dale1: na k< ikę h mero. 
^aloą , , i ipio ii ż( łą tk e, zafle- 
gmie--iu i wyrzuty wazidki>go r* 
oz»;u, brck a e yfu zatwrr z e -ii 
bole z kolek pochodzących, cierpie­
nia na „ edzioce, wątrobę, na hypo- 
choud.jg 1J87 17 -Ż7

Cena 1 flaszki 1 złr. O cnt.
Na r.ro in ji za po raiuem po 

oztowem 1 -łr. 60 cnt
S k ł a d  g łó w n y  n

Juliusza Graetz w Wiedniu
VI Ma- iahi l ferSżrAN' .  79.

H a  ł b l l i t r j ą e e  s i ę

święta wielkanocne
p o l e c a  h a n d e l

KAROLA BAŁŁABANA

jedyne czyste i bez dodatku krochmalu
sławne wiedeńskie

D R O Ż D Ż E
sr f i ł i r y k l  S t ,  M t i r x

IR .  M A U T N E R A  i  SY .V A .

Konku-incja usiłmące e°;- guąć t*k ć esk uały wyrot at rr*łł» 
drożdży hez krrcńn alu, i kazała się do aziś niemożliwą Wy­
rób ton jrsń wyłą-zLi tajemnicą "łownej fabryk:. ‘I f l a ł eye 
też mimo ż i  o kilka centów uvrob dr żs»y, pirczywo wyra- 
bisne z drożdży sławnyoh p. Mautnorów, wot wieoMmone 
i nieprześcigninne w porównaniu i  fabrykatami a a  innych 

drożdżach p wstałewi.
Na święta w rlkanocne wysyłam 4*10 —flW takich poay- 

łek pocztą, a to ażeby świeżość zachowały, -w tatinym dam, 
Upraszam przeto wieloe Szanowną mmą klientelę o w esene 
zamówienia, hy można wygotować pisemną ekspedyoję, a m 
samem znaczni n ułatwić wysyłką 1007 i  —O
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C. k. uprzywil. galicyjska kolej Karola Ludwika

o i i w m c z E i n E .
2 3 ś  s v 7 y c s a j n e

: r m r  zenie a k c jo n a r ju szo w i i

ces. królo u jowanej

kolei galicyjskiej Karola Ludwika
o d b ę d z i e  s i ę

w sobotą dnia 17. maja 1879 r. o godzinie 10. przed południem
w e  W lB iD U I lT ,

w sali Stovarz’/szenia a u.sir. Inżynierów i Architektów, I. Esehenbachgasse Nr. 9.
p o u a E A  i i J e i H :  a » a Ł . j [ * : j W i ! » f w r  *

Sprawozdanie wydziału rewizyjnego z zamknięcia rachunków z roku 1878.
Sprawozdanie roczne Rady Zawiadowczej.
Preliminarz budowy.
Rozporządzenia nadwyżką z roku 1878.
Wybór wydziału rewizyjuego do zbadam a rachunków za rok 1879.
Uzupełnienie Rady Zawiadowczej.

Panowie Akcjonarjusze posiadający najmniej 40 akcyj, życzący;fsobie wypełń ć prawo głosnwania, zecłcą złożyć w zm ian kow aną!liczbę akcyj w BijSI 
22 i 26 statutów, najdalej do dnia 18. kwietnia r. b. włącznie, a otrzymają natomiast oprócz potwierdzenia na złożone akcje, k a  tę wstępu do . .  tln c?r

1 .

2.
3.
4.
o .

6.

Zgiomadzeiia. P
Z ło A te n ie  a k c y  j  u s k u t e c z n i ć  m o i m i :

w W I E B S I U :  w kasie Towarzystwa,
w ces. król uprzywil. austrjackim Zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłu, 
u p. M. S. Rotbzylda;

we L W O R  I E :  w Filii crs. król. uprzywil. austrja kiego Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu,
, ,  w ces król uprzywilejowanym galicyjskim akcyjnym Banku hipotecznym;

w M I t A f i © W I E : w galicyjskim Banku dla kandlu i przemysłu;
w F R A H fF U K C IE : u. M. u pp. M. A. Rotszylda i Synów;
w B R R I i I H lE :  w Banku dla handlu i przemysłu; 
w W R O C Ł A 1 ® !!] :  w szląskiej spółce bank»wej: mianowicie: 

co do miejsc składowych w Wiedniu za pomocą konsygnacyj w dwójnasób, w innych zaś miejsca b za pomocą ikousygnseyj-w urbjnas^h wtfgotoiwanyci, zawie­
rający "h akcje w porządku arytmetycznym, do czeg" formularze wydane będą bezpłatnie w wymienionych kasach i agenturach'

Akf jonarjusz, chcący wykonać prawo głosowania ' przez innego do głosowania uprawnionego Aferjonacjusza, rawz.y odnośnie, na idlię obkanegt  ® stępcy 
opiewające pełnomocnictwo, na odwiotnej stronie karty  legitymacyjnej wystosować i własnoręcznie podpisać.

Pp. Akcjonarjusze, będący za em w ro z d a n iu  głosów na podstąwie pełnomocnictwa przeniesionych, winni cedowane im k a r ty  Ilegitymacyjne (pełno­
mocnictwa') najpóźniej w przededniu Walnego Zgromadzenia oddać Jeneralnej Dyrekcji.

Każde 40 akcyj dają prawo do jednego głosu, żaden jednak Akcjonarjusz nie może zastępować więcej jak 25- głosów we wlasnem i fcoeodawoów 
imieniu. I*12 1-1

Wiedeń, dnia 8 . marca 1879 r.
E t u c la  Z a w i a d o w o z a .

/

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Władysław Zawadzki. Z  drukarni „LMsionnika Polskiego/'


